
Prezes NIK Po obradach Sejmu

fi poszukiwaniu najlepszych (róg
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

List noworoczny CRZZ 
do wszystkich ludzi pracy

Nakład 105 510

K. Dąbrowski
Cena 50 gr

Poznań, czwartak 1’1958Rok XIV Wydanie AB Nr 5 (4330?

Konstanty Dąbrowski urodził 
się w 1906 r. na Podolu w rodzi­
nie robotnika rolnego. Po ukoń­
czeniu gimnazjum i Liceum Krze 
mienieckiego rozpoczyna w 1926 
roku studia w Wyższej Szkole 
Handlowej w Warszawie. Uczelnię 
tę ukończył ,w 1930 roku, uzysku­
jąc tytuł magistra nauk ekono­
micznych. Następnie pracował w 
resorcie skarbu. W chwili wy­
buchu wojny był inspektorem w 
Ministerstwie Skarbu.

Przez cały prawie okres wojny 
K. Dąbrowski ukrywał się przed 
grożącymi mu ze strony okupan­
ta prześladowaniami, których ofia 
rą padło kilku najbliższych człon­
ków jego rodziny. Z początkiem 
1944 r. rozpoczyna pracę w spół­
dzielni rolniczej w Lublinie. Na­
tychmiast po wyzwoleniu tego 
miasta zgłasza się do pracy w 
PWKN, gdzie otrzymuje zadanie 
zorganizowania finansów, pełniąc 
funkcję zastępcy kierownika dla 
spraw gospodarki narodowej i fi­
nansów. Z dniem 1 stycznia 1945 
r. obejmuje stanowisko ministra 
skarbu w rządzie tymczasowym. 
W następnych gabinetach piastuje 
teki ministra skarbu, finansów, a 
następnie ministra handlu zagra­
nicznego. W połowie 1957 r. zosta- 
je powołany na stanowisko kie­
rownika Ministerstwa Kontroli 
Państwowej.

K. Dąbrowski był posłem do 
Krajowej Rady Narodowej, a na­
stępnie posłem do Sejmu w la­
tach 1947—1956. W latach powojen­
nych był on członkiem CKW i 
Rady Naczelnej PPS. Od powsta­
nia PZPR do chwili obecnej jest 
członkiem Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

K. Dąbrowski odznaczony jest 
dwukrotnie orderem „Sztandar 
Pracy" I klasy oraz wieloma in­
nymi wysokimi odznaczeniami poi 
skimi i zagranicznymi.

Pierwsze spotkania
przedwyborcze

(Inf. wl.)
Uczestniczyłem już w różnych 

zebraniach i spotkaniach, ale na 
takim jeszcze nie byłem. Nie dla­
tego, żeby było ono krańcowo in­
teresujące lub nudne. Po prostu

NajważRiejszs wydarzenia
roku 1957

PARYŻ (PAP)
~W przeglądzie wydarzeń mię­

dzynarodowych za rok 1957 agen­
cja France PresSe wysuwa na czo­
ło dwa fakty: Wystrzelenie sput­
ników przez ZSRR oraz wzrost 
prestiżu Związku Radzieckiego na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie.

UMOWA PRAWNA
ZSRK POLSKA

W dniach od 17 do 28 grudnia 
1957 r. toczyły się w Warszawie 
rokowania między delegacjami 
rządowymi Polski i ZSRR, pod­
czas których zawarto 
pomocy prawnej i 
prawnych w sprawach 
rodzinnych i karnych.

umowę o 
stosunkach 
cywilnych,

NOWOROCZNY PREZENT 
DLA WYBRZEŻA

odbyła się30 grudnia 1957
uroczystość otwarcia zelektryfikO' 
wanego odcinka kolejowego Gdy'

Wejherowo.nia Chylonia
nowa fabryka nawozow
W Zakładach Przemysłu Azoto­

wego w Kędzierzynie ruszył tzw. 
pierwszy ciąg w nowej fabryce 
nawozów azotowych ,,Azot 11“, 
który dawać będzie na dobę 120 
ton amoniaku. <w przeliczeniu 
na nawóz stanowi to prawie 500 
ton saletrzaku).

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyło się posiedzenie Prezydium CRZZ, 

w czasie którego omówiono wstępne tezy projektu bud­
żetu CRZZ na rok 1958 oraz uchwalono list noworoczny 
do wszystkich ludzi pracy w Polsce.

W liście noworocznym czy- ków Zawodowych pragnie 
tamy między innymi: „Frezy- przekazać wszystkim członkom . 
dium Centralnej Rady Związ- związków za-wodowych, wszyst 
_________________ . kim ludziom pracy serdeczne 

życzenia noworoczne.
Mamy za sobą rok o szcze­

gólnym znaczeniu i doniosło­
ści — pierwszy rok realizacji 
nowej linii politycznej, nakreś 
lonej w dniach październiko­
wych 1956 roku przez VIII 
Plenum KC PZPR.

Był to rok rozwoju i okrzep­
nięcia rad robotniczych, które 
stanowią obecnie niezwykle do 
niosłe ogniwo w naszym syste­
mie zarządzania gospodarką 
narodową.

W roku 1957 niemało było 
jeszcze przejawów braku go­
spodarności, rozluźnienia dys­
cypliny, marnotrawstwa, nie­
uczciwości, kradzieży mienia 
społecznego.

W naszym wspólnym najgłęb­
szym interesie leży wydanie tym 
wszystkim negatywnym zjawiskom 
nieubłaganej walki. Dla całkowi­
tego wytępienia tych plag koniecz­
na jest, obok środków administra­
cyjnych, szeroka i stała działal­
ność społeczno-wychowawcza, ko­
nieczna jest pomoc całej klasy ro­
botniczej, zainteresowanej w tym, 
hy jej ciężko zapracowany grosz 
nję trafiał do kieszeni spekulan­
tów, aferzystów i złodziei, lecz byt 
obracany na dobro ogólnospołecz­
ne w sposób jak najhardziej celo­
wy i sprawiedliwy.

15 stycznia
Zjazd Krajowy SD

WARSZAWA (PAP)
W dniu 29 grudnia 1957 r. od­

było się w Warszawie plenarne 
posiedzenie Centralnego Komite­
tu Stronnictwa Demokratycznego 
pod przewodnictwem przewodni­
czącego CK SD Stanisława Kul­
czyńskiego.

Obrady poświęcone były przede 
wszystkim projektowi programu 
Stronnictwa, który Centralny Ko­
mitet SD wniesie na Zjazd Kra­
jowy Stronnictwa Demokratycz­
nego, mający się odbyć w dniach 
15—18 stycznia 1958 r. w War­
szawie.

Żelazka z urządzeniem 
do zwilżania bielizny

PRAGA (PAP)
W Czechosłowacji ukazały 

się w sprzedaży nowe żelazka 
typu T-204, w których w do­
wolny sposób regulować moż­
na temperaturę, zależnie od 
tego, czy prasujemy wełnę, 
bawełnę, jedwab lub nylon. 
Wielkim popytem cieszą się 
również żelazka typu T-205, 
które ponadto mają specjalne 
urządzenie do automatyczne­
go zwilżania bielizny.

Do ułatwienia pracy w gos­
podarstwie domowym przy­
czyni się także nowa ulepszo­
na pralka elektryczna oraz su­
szarka bielizny, która w cią­
gu 45 minut wysusza kilogram 
bielizny bawełnianej, a w cią­
gu 15 minut kilogram bielizny 
nylonowej, (w)

było inne. Nie było tak zwanej 
drętwej mowy. Kandydaci na rad­
nych mówili w sposób rzeczowy. 
Ba, sami nawet wysuwali postula­
ty pod adresem przyszłej rady.

Zęby nie było niedomówień — 
stwierdzam, że chodzi o spotkanie 
zorganizowane przez Obwodowy 
Komitet Frontu Jedności Narodu 
nr 18 w dzielnicy Stare Miasto w 
Poznaniu. W tym konsultacyjnym 
zebraniu uczestniczyli kandydaci 
na radnych do DRN Stare Miasto:
Antoni 
WZŁ); 
(prac, 
rów); 
(prac.

Jałoszyński (pracownik
Franciszek Moskwiak 

Spółdz. Pracy Fryzje- 
Henryk Pieńczy kowski 

Wytwórni Octu i Musztar­
dy), Bernard Lisiak (dyr. Zarządu
Zieleni Miejskiej) Władysław
Wojna (prac. Banku Rolnego).

Ze spotkania wyszedłem z prze­
konaniem, że muszę pójsc na takie 
same spotkanie w swoim okręgu 
wyborczym. Muszę przecież wie­
dzieć, na kogo mam głosować!

(mh)

Zachodmonemieckie
traktory dla Argentyny

BONN (ZAP)
Między NRF a Argentyną 

zawarte zostało porozumienie, 
w myśl którego zachodnio- 
niemieckie fabryki Hanomag, 
Deutz i Fahr dostarczą w 1958 
r. Argentynie 6400 traktorów 
różnych typów. Układ ten za­
stąpi dawniejsze porozumienie, 
wedle którego rząd argentyń- 
sk’ zgodził się na wybudowa­
nie przez niemieckie firmy 
swoich zakładów montażowych 
n.. miejscu w Argentynie.

BEZROBOCIE W JAPONII
By rozzoiązać choć częścio­

wo poważny problem bezro­
bocia w Japonii, bezrobotnych 
zatrudnia się jako pracowni­
ków sezonowych. Robotnicy [ 
tacy, zatrudnieni przy pracach i 
budowlanych, remontach i j 
naprawach szos otrzymują 
zmniejszoną stawkę dzienną 
i pracują 21 dni w miesiącu. 
Większość sezonowych robot­
ników jest zorganizowana w 
Ogólno japońskim Związku Pra­
cowników Dniówkowych.

Na zdjęciu: Tłum bezrobot­
nych gromadzi się codziennie 
na placu przed Urzędem Za­
trudnienia.

CAF — fot. Miedza

Życzymy Wam, drodzy towa 
rzysze, u progu nowego roku 
wiele zadowolenia w pracy, w 
Waszym życiu osobistym i ro­
dzinnym, pomyślności w reali­
zowaniu Waszych życiowych 
planów i zamierzeń.”

j Skrót przemów enia i 
( prezesa Rady Ministrów ( 

i Józefa Cyrankiewicza i 
I wygłoszonego 30. 12. 57 r. ( 
) w Sejmie — o projekcie ) 

■ nowej ustawy o radach na- j 
; rodowych
’ zamieszczamy na str. 2 !

Noworoczne 
wybitnych

W związku z Nowym Rokiem 
Polskie Radio zwróciło się do 
wybitnych osobistości szeregu 
krajów z prośbą o wypowiedź 
na lemat pokojowej współpra­
cy międzynarodowej w 1358 ro­
ku oraz perspektyw rozwoju 
stosunków między Polską a 
ich krajami.

LONDYN (PAP)
Wybitny angielski fizyk, spe 

cjalista w dziedzinie fizyki ter 
mojądrowej, profesor Uniwer­
sytetu Londyńskiego — Erie 
Burhop oświadczył:

„Największą groźbą dla po­
koju są ostatnie osiągnięcia w 
dziedzinie techniki militarnej i 
zaostrzający się w związku z 
tym kryzys zaufania pomiędzy 
narodami o różnych światopo­
glądach. Porozumienia w spra­
wie wstrzymania doświadczeń 
nuklearnych i zakazu użycia 
broni jądrowej są bardziej niż 
kiedykolwiek nakazem chwili. 
Rozwój stosunków kultural­
nych pomiędzy narodami Pol­
ski i Wielkiej Brytanii nabiera 
coraz większego znaczenia dzię 
ki wymianie uczonych i arty­
stów. Taka wymiana pomiędzy 
narodami różnych krajów mo­
że znacznie ułatwić stworzenie 
atmosfery zaufania, bez której 
nie można sobie wyobrazić 
prawdziwego złagodzenia na­
pięcia."

BONN (PAP)
Honorowy przewodniczący 

Bundestagu, doctor honoris 
causa Marie Elisabcth Liiders 
uważa za konieczne:

Zarejestrowanie 
list kandydatów 

na radnych

RN m. Poznania i M
'Inf. wł.)
28 grudnia odbyło się posie­

dzenie Komisji Wyborczej dla 
m. Poznania, na którym przy­
jęto i zarejestrowan i listę kan 
dydatów do Rady Narodowe: 
m. Poznania, zgłoszoną przez 
Miejski Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu. Wśród 117 nazwisk 
spotykamy również osoby, któ­
re były radnymi w poprzed­
niej kadencji (około 30 proc.). 
Zwraca uwagę duża ilość (w po 
równaniu do poprzedniej ka­
dencji) ekonomistów, inżynie­
rów, nauczycieli, architektów, 
lekarzy.

Jak się dowiadujemy w o- 
statniej chwili, również Woje­
wódzka Komisja Wyborcza 
przyjęła i zarejestrowała listę 
kandydatów na radnych do Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej.

Najpóźniej do 3 stycznia zo­
staną ogłoszone (poprzez urzę­
dowe obwieszczenia) pełne li­
sty kandydatów do RN m. Po­
znania i WRN. (mh)

Już w sobotę widać było, 
jak premier Cyrankiewicz, 

siedząc na swym miejscu w 
ławach rządowych zaglądał od 
czasu do czasu do swych nota­
tek. Być może, chciał mieć 
spokojną, wolną niedzielę i po­
rządkował niektóre myśli, czy 
uwagi do poniedziałkowego 
wystąpienia w Sejmie.

Wystąpienie to, zbyt może 
pochopnie zakwalifikowane 
przez prasę jako ,,expose” — 
było w istocie przekazaniem 
pod obrady parlamentarne 
rządowego projektu ustawy o 
radach narodowych przez re­
ferenta projektu — Józefa Cy­
rankiewicza., W znacznej jed­
nak mierze nosiło ono charak­
ter problemowej dygresji na 
marginesie samej ustawy — 
dygresji, która zwróciła uwa­
gę słuchaczy na szereg waż­
nych spraw natury społecznej, 
politycznej i gospodarczej, po­
zornie nie związanych z funk­
cjonowaniem aparatu władzy 
państwowej. Każdy jednak, 
kto uważnie przeczyta tekst 
przemówienia premiera — 
znajdzie w nim współzależność 
wszystkich poruszonych w nim 
problemów — z działalnością 
rad narodowych. Narzeka się 
czasem na trudności stawiane 
rozwojowi zdrowej inicjatywy 
rzemieślniczej, czy kupieckiej? 
— Są pod tym względem słusz­
ne skargi — ale od rad naro­
dowych zależy realizacja poli­

wypowiedzi 
osobistości

„Po pierwsze 7— uznanie pra 
wa do wolności i prawa do sa­
mostanowienia wszystkich na­
rodów na zasadach demokra­
tycznych.

Po drugie — współpracę po­
lityczną, naukową i kulturalną 
na zasadzie wzajemnego zau­
fania i obustronnej dobrej wo­
li. Współpraca taka, mająca na 
celu rozważanie spornych pro­
blemów politycznych i państwo 
wo-prawnych, powinna być 
prowadzona bez wzajemnych 
uprzedzeń oraz bez nacisku.i 
groźby ze strony jakiegokol 
wiek trzeciego partnera. W 
związku z tym i dla tych celów 
powinno nastąpić jak najszyb­
sze nawiązanie stosunków dy­
plomatycznych między Polską 
a Niemiecką Republiką Fede­
ralną." 4^

HELSINKI (PAP)
Przewodniczący parlamentu 

fińskiego — K. A. Fagerholm 
w nadesłanej wypowiedzi 
stwierdził:

„Po pierwsze — myślę, iż by­
łoby pożyteczne, gdyby ludzie 
odpowiedzialni za sprawy po­
koju i wojny spotkali się współ 
nie i szczerze przedyskutowali 
ten problem. Jestem przekona­
ny, iż żaden z nich nie myśli o 
wojnie — byłoby jednak le­
piej, gdyby razem przekonali 
się o tym.

Po drugie — stosunki między 
Polską a Finlandią są dobre. Z 
przyjemnością wspominam wi­
zytę polskiej delegacji parla­
mentarnej w Finlandii, Z za­
dowoleniem dowiedziałem się 
o utworzeniu w Warszawie To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Fińskiej. Pozwólcie nam zrobić 
to samo u nas. Wszystko wska­
zuje. iż. przyjaźń nasza jest 
trwała."

PARYŻ (PAP)
Senator francuski, należący 

do partii radykałów społecz­
nych i przewodniczący grupy 
członków Rady Republiki, b. 
uczestników ruchu oporu — 
Jacąues Debu-Bridel oświad­
czył, że dla pokojowej współ­
pracy międzynarodowej w 1958 
roku oraz perspektyw rozwo­
ju stosunków między Polską a 
Francją pożądane jest: „po 
pierwsze — aby rok 1958 był 
rokiem odprężenia i pokoju". 
Życzy on, by „podpisany został 
pakt o nieagresji między mo­
carstwami obu bloków". Ten 
pierwszy krok pozwoliłby z 
zaufaniem podjąć rokowania 
rozbrojeniowe.

„Po drugie — pożądane jest 
zwiększenie ilości spotkań mię 
dzy b. uczestnikami ruchu opo­
ru i ofiarami faszyzmu obu na 
szych krajów dla wspólnych 
akcji na rzecz pokoju, rozsze­
rzenie wymiany kulturalnej, 
filmów, studentów oraz wymia 
ny tłumaczeń dzieł współcze­
snych.

Nailensze życzenia noworocz 
ne. niech rok 1958 będzie ro­
kiem pokoju."

tyki państwa na tym odcinku 
zgodnie z kierunkiem rozwo­
jowym naszego kraju i inte­
resami ludności. Marnują się 
towary, surowce, możliwości, 
rozwija się spekulacja? — I 
tutaj rady mają najwięcej chy­
ba do zrobienia. Cierpimy na 
kompleks prowincji? — Ow­
szem, ale i w podniesieniu go­
spodarczej, kulturalnej i orga­
nizacyjnej roli ośrodków pro­
wincjonalnych pierwsze skrzyp 
ce powinni grać ich gospoda­
rze — rady narodowe. Zaśle­
pia nas kompleks dobrobytu i 
towarowej czy technicznej 
błyskotliwości niektórych kra­
jów Zachodu? — A przecież od 
sprawnej, pełnej inicjatywy 
pracy rad narodowych zależeć 
będzie w dużym stopniu, jak 
prędko zbliżymy się do nie­
których, rzeczywiście godnych 
naśladowania wzorów, z przo­
dujących gospodarczo państw 
świata.

Projekt ustawy o radach na­
rodowych — według wypowie­
dzi posła Wendego — nie jest 
może ideałem, zawierającym 
receptę na dobrobyt. Stanowi 
on jednak instrument który 
odpowiednio wykorzystany — 
pozwoli na dokonanie w kraju 
dalszej, konsekwentnej decen­
tralizacji władzy państwowej i 
umożliwi radom narodowym 
lepsze niż dotychczas rządza- 
nie swoim terenem.

Projekt ustawy, jakkolwiek 
_stoi na stanowisku przekaza-
nia radom możliwie najwięk­
szej sumy uprawnień — wy­
maga jeszcze uzupełnienia 
szeregiem towarzyszących mu 
aktów prawnych. Najważniej­
szym z nich jest chyba prag­
matyka służbowa pracowni­
ków administracji państwo­
wej. O szybkie sfinalizowanie 
podjętych już w tym kierunku 
prac wnosił w dyskusji sejmo­
wej poseł Jan Karol Wende z 
klubu poselskiego SD, wskazu­
jąc, że po 13 latach władzy 
ludowej w Polsce jest już naj­
wyższy czas na uregulowanie 
tego problemu.

Drugim takim uzupełniają­
cym przepisem powinna być 
prawna i faktyczna gwarancja 
możliwości szybkiego i śku- 
leczuego odwoływania się oby­
wateli do sądu od niesłusznych 
decyzji terenowych organów 
administracji państwowej. Z 
postulatu tego wynika potrze­
ba stworzenia jakiegoś trybu­
nału administracyjnego lub 
odpowiadającej mu instytucji, 
o którą już nieraz domagano 
się z trybuny sejmowej.

Poczynając od premiera Cy­
rankiewicza — poszczególni 
mówcy zabierający glos w de­
bacie nad projektem ustawy o 
radach narodowych — szcze­
gólnie mocno akcentowali ko­
nieczność doboru odpowied­
nich ludzi na odpowiednie sta­
nowiska w radach i prezydiach 
rad narodowych. Według słów 
posła Jarosińskiego — w 
związku z przesunięciem głów­
nych zadań władzy terenowej 
do powiatów, miast i gromad 
— jest rzeczą konieczną, aby 
w tych radach znaleźli się lu­
dzie zdolni sprostać tym zada­
niom, a więc działacze szcze­
bla centralnego i wojewódz­
kiego, specjaliści różnych dzie­
dzin, którzy mają za sebą do­
świadczenie i realny wkład w 
budownictwo socjalizmu; de­
centralizacji władzy musi to­
warzyszyć decentralizacja 
kadr. A poseł Zygmunt Nowa­
kowski z Poznania przypom­
niał starą jak świat zasadę, 
tak bardzo aktualną wobec 
trwającej już kampanii wybo­
rów do rad narodowych: im 
większe stanowisko, tym wię­
cej uwagi poświęcać należy 
kwalifikacjom moralnym i fa­
chowym kandydata na to sta­
nowisko. Należałoby tylko ży­
czyć, aby wśród innych dziel­
nic kraju — również Poznań­
skie potrafiło w praktyce po­
twierdzić tę zasadę.

Projekt, ustawy o radach na­
rodowych przekazany został 
do nadzwyczajnej komisji, w 
skład której wszedł również 
pos. Zygmunt Nowakowski z 
Poznania.

• Karol RZEMIENIECKI

16 marca 1958 wybory 
do Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR ogłosiło dekret o 
przeprowadzeniu w niedzielę 
ló marca 1958 roku wyborów 
do Rady Najwyższej ZSRR.



Karta praw rad narodowych
Przemówienie sejmowe premiera J. Cyrankiewicza o projekcie

„Zadaniem moim — powie­
dział na wstępie J. Cyrankie­
wicz — jest zreferować w 
imieniu rządu wniesiony pod 
obrady projekt ustawy o ra­
dach narodowych.

To, co chciałbym dodatko­
wo zrobić, to spróbować umie­
ścić ten projekt rozszerzają­
cy znacznie uprawnienia rad 
narodowych, w czasie, w okre 
Sie, który przeżywamy, i w 
przestrzeni, to znaczy na tle 
związku z innymi krokami 
konsekwentnie czynionymi 
przez partię i rząd, zmierza­
jącymi do tego, co się w skró­
cie określa jako usprawnia­
nie, decentralizacja i demokra 
tyzacja zarządzania.”

Premier sprostował następnie 
podaną przez PAp informację, 
jakoby jego wystąpienie w Sej­
mie miało charakter expose.

Przechodząc do omówienia pro­
jektu ustawy o radach narodo­
wych mówca nawiązał do prze­
mian zapoczątkowanych w poło­
wie 1956 r., a potem wytyczonych 
1 rozwiniętych przez uchwały IX 
i X Plenum.

„Półtora roku doświadczeń 
— mówił dalej Premier — w 
realizacji nowych form zarzą­
dzania państwem i gospodarką 
narodową, półtora roku walki 
o szerszy udział pracujących 
w zarządzaniu państwrem i je 
go gospodarką, to jeszcze mi­
mo wszystko krótki okres za­
równo dla przeprowadzenia w 
pełni zmian, jak i dla ujawnię 
nia w pełni ich skutków. Je­
steśmy często niecierpliwi, 
chcielibyśmy przyspieszyć za­
chodzące procesy przemian; o- 
bowiązuje nas jednak rozwaga 
i ostrożność, działamy bo­
wiem przecież na żywym po­
litycznym i gospodarczym or­
ganizmie, remontujemy nieja­
ko maszynę państwową w peł­
nym biegu — a od pracy tej 
maszyny zależy wszystko na 
dziś i na jutro. Nie może się 
ta machina zatrzymać, nie 
można wywiesić tabliczki z na 
pisem „Remanent” czy „Re­
mont” — maszyna musi dzia­
łać.

I równocześnie dzieją się w 
toku naszego życia gospodar­
czego i państwowego rzeczy, 
które przeszkadzają temu re­
montowi. Trzeba np. pamiętać, 
że dla wszystkich zmian re­
organizacyjnych, gospodar­
czych powinniśmy rozporzą­
dzać nawet większymi niż nor 
matnie rezerwami i zapasami, 
tak jak na wojnie armia w 
czasie ofensywy.

Często brak właściwej tro­
ski o prawidłowe wprowadze­
nie zmian, brak kontroli i po­
mocy prowadzi do tego, że pro 
cesom ożywczych zmian towa­
rzyszą przejściowe zjawiska 
rozprężenia, osłabienia dyscy­
pliny społecznej, dyscypliny 
pracy i dyscypliny finan­
sowej. Nie można, nie­
stety, powiedzieć, aby tego 
rodzaju ubocznych produktów, 
towarzyszących zmianom w 
naszym systemie zarządzania, 
było mało. Trzeba o tym pa­
miętać i dlatego trzeba wię­
cej uwagi, więcej troski po­
święcać dobremu rzetelnemu, 
do końca przemyślanemu dzia 
laniu. Dlatego zmianom w sy 
stemie zarządzania towarzy­
szyć powinno wzmożenie poli­
tycznej aktywności, poczucie 
odpowiedzialności i codzienna 
troska o jakość wykonawstwa 
przeprowadzanych zmian, nie 
na papierze, nie w programie, 
ale w realizacji.”

Jako przykłady Jaskrawych błę 
dów towarzyszącym procesom de­
mokratyzacji Premier przytoczył 
takie zjawiska, jak poważne za­
chwianie się produkcji na skutek 
bumeianctwa po zniesieniu usta­
wy o tzw. „dyscyplinie pracy“ 
— i często karykaturalne udziela­
nia zezwoleń spekulantom na pry 
watny handel czy drobną wytwór 
czość ze szkodą dla prawdziwe­
go rzemiosła i uczciwie pojętego 
handlu.

„Jeśli sposób przeprowadze­
nia reform — mówił Premier 
— będzie zly, wypaczony, gro­
zi to kompromitacją reform, 
staje się wodą na młyn dla 
tych wszystkich, którzy chcie- 
liby nawrócić do starych, 
skostniałych, przeszłych form 
zarządzania. Dlatego przygo­
towujemy dalsze zmiany w or 
ganizacji i funkcjonowaniu 
aparatu centralnego, mając na 
uwadze nagromadzone do­
świadczenia.

CiiOS N' ■ —

Przesunięcie w dół na rzecz 
rad narodowych i przedsię­
biorstw przemysłowych znacz­
nej ilości uprawnień, przysłu­
gujących dawniej aparatowi 
centralnemu, umożliwiło po­
ważne zmniejszenie i uspraw­
nienie tego aparatu.

Ilościowemu zmniejsze­
niu aparatu centralnego towa­
rzyszyło usprawnienie jego 
pracy. Więcej uwagi poświęca 
dziś aparat centralny swym 
właściwym funkcjom, tzn. plą 
nowaniu, koordynacji i nad­
zorowi. Nie zrobiliśmy tu jed­
nak wszystkiego i trzeba dalej 
przekazywać radom narodo­
wym, przedsiębiorstwom oraz 
ich jednostkom nadrzędnym 
uprawnienia w zakresie opera 
tywnej działalności, powięk­
szając jednocześnie ich odpo­
wiedzialność za wyniki gospo­
darcze.

Ze zmian, zarówno już wpro­
wadzonych jak wprowadza­
nych od roku 1958 w zakresie 
planowania, polityki finanso­
wej, uprawnień rad, metod i 
form działalności operatywnej, 
wynikną dalsze istotne zmiany 
w funkcjonowaniu ministerstw 
i wchodzących w ich skład cen­
tralnych zarządów. Przewiduje 
się zasadnicze rozgraniczenie 
operatywności centralnych za­
rządów od działalności mini­
sterstw i wyłączenie w związku 
z tym centralnych zarządów z 
ich składu. Zostaną one prze­
kształcone na jednostki gospo­
darcze o ściśle określonych 
kompetencjach i zakresie in­
gerencji w stosunku do przed­
siębiorstw na jednostki działa­
jące na zasadzie rozrachunku 
gospodarczego. W określonych 
tylko wypadkach przedsiębior­
stwa będą podlegać bezpośred­
niemu nadzorowi ministra. 
Przygotowywana reorganiza­
cja centralnych zarządów po­
winna przynieść, obok znacz­
nego podniesienia ich roli w 
zarządzaniu produkcja, w u- 
sprawnianiu kooperacji i wpro 
wadzaniu postępu techniczne­
go, również możliwość przesu­
nięcia wielu zdolnych specja­
listów inżynierów’, techników, 
ekonomistów, administratorów 
— do produkcji.

Rząd przygotowuje również 
dalszą decentralizację w za­
kresie spraw zarządzanych 
przez resorty gospodarki ko­
munalnej i przemysłu drobne­
go i rzemiosła. Decentralizacja 
polegać będzie na przekazaniu 
w stopniu możliwie najszer­
szym funkcji tych resortów 
radom narodowym. Pragnie­
my, aby centralny aparat ad­
ministracyjny uwolniony od 
codziennej operatywnej dzia­
łalności mógł lepiej spełniać 
swe zasadnicze zadania, wyni­
kające z systemu gospodarki 
planowej, zwłaszcza w zakre­
sie planowania długofalowego, 
ogólnej polityki nadzoru i kon­
troli nad pracą podległych mu 
ogniw.

Tak więc wyzwolenie inicja­
tywy załóg fabrycznych i 
przedsiębiorczości kierowni­
ków przedsiębiorstw wymaga 
zasadniczej przebudowy cen­
tralnego aparatu administracji 
gospodarczej, rozgraniczenia 
władzy organów państwowych 
od funkcji organów gospodar­
czych. Wraz z tym powinno na­
stąpić opracowanie zasad o- 
parcia cen wyrobów na pełnej 
kalkulacji kosztów. Powinno 
to pozwolić w przyszłości na 
znaczne zwiększenie efektyw­
ności działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw.

Tak więc kluczową rolę w 
naszym systemie gospodarki 
spełniać powinno zasadnicze 
ogniwo gospodarcze, jakim 
jest przedsiębiorstwo.

W dalszym ciągu mówca dokonał 
obszernego przeglądu naszych o- 
siągnięć w zakresie demokratyza­
cji życia gospodarczego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rad robot­
niczych. Na szeregu przykładów 
Premier omówił osiągnięcia i bra­
ki samorządów robotniczych, pod­
kreślając konieczność większej niż 
dotychczas troski rad robotniczych 
dla spraw wzrostu produkcji.

Dokonano już poważnych 
zmian w strukturze i meto­
dach pracy administracji rol­
nej. Będą one pogłębione w o- 
parciu o szybko rozwijającą 
się działalność chłopskich or­
ganizacji rolnych i również

ej ustawy o
przyczynią się do poprawy za­
opatrzenia rynku.

Poważnym krokiem na dro­
dze usamodzielnienia i decen­
tralizacji zarządzania będzie 
na odcinku budownictwa zde­
cydowana przez rząd reforma 
pracy przedsiębiorstw budow­
lanych. Zwiększy się też w 
związku z tym znacznie dzia­
łalność przedsiębiorstw bu­
dowlanych, ich odpowiedzial­
ność za jakość i terminowość 
wykonanej budowy. Jednym z 
założeń reformy jest przekaza­
nie w dalszej przyszłości ra­
dom narodowym znacznej czę­
ści przedsiębiorstw budowla­
nych podległych Ministerstwu 
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych. Obec­
nie to nie jest jeszcze możliwe, 
ale w drodze eksperymentu w 
jednym województwie zarząd 
budowlany zostanie podpo­
rządkowany radom narodo­
wym. Prawidłowość i słusz­
ność tej zmiany sprawdzi osta­
tecznie praktyka, sprawdzi 
starcie się z rzeczywistością, 
sprawdzi życie.

Przechodząc do omówienia pro­
jektu ustawy o radach narodo­
wych premier J. Cyrankiewicz mó­
wił:

„Projekt ustawy jest w czę­
ści swoich przepisów skodyfi- 
kowaniem, uporządkowaniem 
istniejących uprawnień rad na­
rodowych na podstawie roz­
maitych uchwał i zarządzeń 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów. Ale gdyby tylko do tego 
ograniczało się znaczenie tego 
projektu, byłoby to niewystar­
czające. Jak wskazuje szereg 
przepisów, ustawa formułuje 
dla rad narodowych nowe u- 
prawnienia znacznie rozszerza­
jące ich rolę, zadania i prawa, 
a także — co równie ważne — 
otwierające perspektywy prze­
kazywania radom narodowym 
dalszych uprawnień w miarę 
dojrzewania i przygotowywa­
nia warunków.

Tak więc ustawa ta stanie 
się ważną kartą praw rad na­
rodowych, praw, których roz­
szerzanie, wynikające z demo­
kratycznej istoty naszego u- 
stroju jeszcze lepiej pozwoli 
im realizować ich zadania w 
służbie interesów ludności. Ta 
karta praw będzie po wybo­
rach zapisywana inicjatywą, 
pomysłowością, pracą setek ty­
sięcy ludzi, związanych z lud­
nością, która ich wybierze i z 
terenem którym będą kiero­
wać.

W związku z projektem no­
wej ustawy o radach narodo­
wych poważne i pilne będą za­
dania rządu i poszczególnych 
resortów oraz wojewódzkich 
rad narodowych w dziedzinie 
jej realizacji, przekazywania 
w sposób zróżnicowany swych 
uprawnień radom terenowym. 
Duże także będą zadania w 
dziedzinie stworzenia z powia­
tu, względnie miasta podsta­
wowego ogniwa zarządzające­
go.

Rady narodowe, ich działal­
ność, braki w ich pracy znaj­
dują się obecnie w ogniu dy­
skusji i krytyki. To jest dobre 
i słuszne, ale trzeba też wi­
dzieć niemały dorobek dobrze 
pracujących rad narodowych. 
Niewątpliwie ostatnio ożywiła 
się praca rad. Poddawano nie­
raz słusznie krytyce martwotę 
panującą przedtem na sesjach 
rad, ale już ostatnie sesje bud­
żetowe przechodziły pod zna­
kiem dużego ożywienia i zain­
teresowania. Wiąże się to o- 
czywiście z całą atmosferą po­
lityczną, jaką wytworzyło VIII 
Plenum.

Równocześnie należy powie­
dzieć, że swoboda pozostawio­
na radom dała pozytywne re­
zultaty. Rady pracują już dzi­
siaj żywiej, gdyż mają nad 
czym pracować. Dość wspom­
nieć, że w ciągu ostatnich lat 
rady uczyniły wiele w kierun­
ku ożywienia małych miast.

Premier J. Cyrankiewicz podaje 
następnie przykłady rad narodo­
wych (na przykład w Bochni i w 
Nowym Sączu), których inicjatywa 
odbiła się szerokim echem w kraju.

W wyniku konsekwentnie 
realizowanego procesu decen­
tralizacji — podkreślił Pre­
mier — rady narodowe przej­
mą to, co w państwie socjali­
stycznym należy się reprezen­
tacji ludności pracującej jako 
rzeczywistemu gospodarzowi 
terenu.

Trzeba powiedzieć — konty­
nuował mówca — że i wów­
czas, mimo tych wszystkich 
wypaczeń związanych z minio­
nym okresem nadmiernej cen­
tralizacji, rady narodowe i ko­
misje potrafiły na wielu tere­
nach rozwijać inicjatywę. Do­
wody mieliśmy w szeregu po­
wiatów i w szeregu woje­
wództw. Trzeba powiedzieć, że 
mimo wielu pozytywnych 
zmian w ostatnim okresie, nie 
zostały jeszcze do końca prze­
zwyciężone przyczyny słabości 
rad narodowych. Tkwią one o- 
becnie przede wszystkim w sa­
mym składzie rad narodo­
wych, w niskim poziomic fa­
chowym aparatu wykonawcze­
go, w licznych znanych wszyst­
kim przejawach nadużyć, w 
zbyt małych jeszcze uprawnie­
niach w szczególności doło­
wych ogniw rad narodowych. 
Zadania, które obecnie zostały 
postawione przed radami na­
rodowymi, wymagają jak naj­
szybszej likwidacji źródeł ich 
słabości.

Projektowane zmiany w dzia 
łalności go-spodarczej rad na­
rodowych są proponowane w 
projekcie ustawy, względnie w 
wyniku tej ustawy będą wpro­
wadzane w życie innymi akta­
mi prawnymi. Kierunek tych 
zmian to zapewnienie radom 
narodowym jak największej 
samodzielności w planowaniu 
i kierowaniu gospodarką im 
podporządkowaną; w tym celu 
projekt ustawy przewiduje, że. 
rady narodowe swoje plany i 
budżety uchwalają w ramach 
zadań i środków określanych 
przez Sejm, ewentualnie Radę 
Ministrów, w ramach środków 
własnych, określających samo­
dzielnie zadania planu i bu­
dżetu.

Poważne znaczenie dla roz­
woju samodzielności rad naro­
dowych będzie miało rozszerzę 
nie zakresu gospodarki rad na­
rodowych w szczególności dla 
zapewnienia wpływów na za­
spokajanie lokalnych potrzeb 
miejscowej ludności przez pod 
porządkowanie radom narodo­
wym przedsiębiorstw i insty­
tucji pracujących dla potrzeb 
terenu. Dotyczy to spraw 
przedsiębiorstw budowlanych, 
przedsiębiorstw PKS, państwo 
wych hurtowni spożywczych i 
przemysłowych, zaopatrują­
cych detal (z wyjątkiem hur­
towni międzywojewódzkich) 
przedsiębiorstw elektryfikacyj 
nych, melioracyjnych — w za­
kresie kultury teatrów, mu­
zeów, części szkolnictwa, a w 
zakresie służby zdrowia — u- 
zdrowisk, aptek i innych obiek 
tów.

Oczywiście, że wprowadze­
nie w życie tych ogólnych sfor 
mułowań projektu ustawy w 
zakresie rozszerzenia upra­
wnień rad narodowych będzie 
wymagało wydania nowych 
przepisów wykonawczych, któ­
re są w opracowaniu.

Duże znaczenie należy przy­
pisywać tym punktom ustawy, 
które określają uprawnienia 
rad narodowych w stosunku 
do niepodporządkowanych i 
nie związanych z nimi zaró­
wno przedsiębiorstw jak i in­
stytucji gospodarczych, jak np. 
spółdzielczość pracy, spółdziel­
nie handlu itp. Te punkty usta 
wy umożliwią skoordynowanie 
tej działalności z działalnością 
gospodarczą rad narodowych. 
Oczywiście przewidujemy, że 
powiązanie działalności gospo­
darczej np. spółdzielczości z ra 
darni narodowymi musi mieć 
charakter ekonomicz­
ny, a nie będzie się opierać 
na administracyjnych sposo­
bach oddziaływania rad naro­
dowych na spółdzielczość.

Bardzo istotnym, bardzo waż 
nym punktem ustawy jest spra 
wa zmian w kieAmku rozsze­
rzenia uprawnień dołowych, w 
szczególności powiatowych rad 
narodowych, przez przenosze­
nie na nie kompetencji ze 
szczebla wojewódzkiego. Te 
zmiany mają na celu ukształ­
towanie powiatowej i miej­
skiej rady narodowej jako pod 
stawowego ognika rad narodo 
wych. W projekcie ustawy jest 
założone, że właśnie powiato­
we i miejskie rady narodowe 
prowadzą w zasadzie wszyst­
kie dziedziny gospodarcze, na­

zarządzania, a nawet głęb­
szych zmian modelowych jako 
jakiegoś samograja, jakiejś 
kury, która będzie znosić złote 
jaja, albo jakiegoś perpetuum 
mobile, które pracować będzie 
za człowieka i zastąpi jego wy 
siłek fizyczny i umysłowy, al­
bo jako czegoś co z miesiąca 
na miesiąc spowoduje grun­
towny przełom, gwałtowny 
wzrost produkcji, a tym sa­
mym dochodu narodowego i 
stopy życiowej.

Nic dziwnego, że ci, którzy 
tak patrzyli na naszą pracę re­
organizacyjną, na uchwały 
VIII plenum licząc, że dadzą 
one rezultat nieomal w 24 go­
dzinach — musieli po okresie 
uniesienia doznawać rozczaro 
wania. Nasze reformy mają 
ułatwić maksymalnie mobili­
zację możliwości istniejących 
mocy produkcyjnych, dopro­
wadzić do maksimum użytecz­
ności wytwarzanych dóbr, wy­
dobyć maksimum racjonalnej 
kooperacji produkcji, maksi­
mum możliwości rozwoju pra­
cy produkcyjnej najtańszym 
kosztem, do maksimum wyko­
rzystać energię, inicjatywę, po 
mysłowość i gospodarność 
mieszkańców. To wszystko ma 
ułatwić, ma stworzyć dogod­
niejsze i rozsądniejsze formy 
dla ludzkiego wysiłku, ale go 
nie zastąpi. Nic go nie może 
zastąpić. To przekonanie musi 
stać u podstaw wszelkiej reor­
ganizacji, zmian w metodach 
zarządzania, a także w bardzo 
ważnej dziedzinie zwiększenia 
uprawnień rad narodowych.„

Dla każdego staje się jasne, 
że pole dla zdrowej uczciwej 
inicjatywy musi być otwarte, 
ale nie dla złodziei i spekulan­
tów, że demokracja nie jest dla 
anarchistów ani wrogów, że 
demokratyzacja konsekwentnie 
przez nas realizowana nie może 
i nie będzie oznaczać osłabie­
nia władzy państwowej, lecz 
jej wzmocnienie i oparcie na 
zaufaniu, bezpośredniej kryty­
ce i kontroli najszerszych mas.

Mówię o tych zjawiskach 
także dlatego, że i w tych 
dziedzinach rok, który mija, 
był w pewnym sensie rokiem 
porządkowania pojęć i ustala­
nia granic.

W skrócie można powiedzieć, 
że o ile nadmierna centraliza­
cja powiększała w poważny 
sposób odległość między cen­
trami dyspozycji a t. zw. pro­
wincją i wyjaławiała prowin­
cję z inicjatywy i marnowała 
wiele energii, to obecnie kon­
sekwentnie już realizowana 
decentralizacja stwarza bardzo 
dużo przesłanek, aby każdy 
teren tak się rozwijał i tak 
podnosił warunki kulturalnego 
bytowania ludzi, jak sam to 
sobie swoją inicjatywą wypra­
cuje, niezależnie od takiej czy 
innej dodatkowej pomocy.

W ten sposób zmniejszać się 
będą te przerażające nieraz 
jeszcze różnice kulturalne, ja­
kie istnieją w Polsce, kraj roz­
wijać się będzie równomier­
nie, a także dzięki ułatwionej 
i ożywionej inicjatywie spo­
łecznej szybciej i każdy 
serdecznie poprze piękne ini­
cjatywy działaczy terenowych.

I taki iest m. in. cel i sens 
naszej ustawy o radach naro­
dowych, taki jest sens dalszego 
procesu zdecydowanego zwięk­
szenia uprawnień powiatowych 
i gromadzkich rad narodo­
wych, procesu, któremu rząd 
będzie konsekwentnie poma­
gał. Jestem też przekonany, że 
nadchodzące wybory do rad 
narodowych spełnią swoje za­
danie, wysuwając do rad naj­
lepszych, najbardziej aktyw­
nych i pełnych inicjatywy, od 
danych sprawie budowy so­
cjalizmu, autorytatywnych lu­
dzi, związanych z masami, z 
ich potrzebami, z potrzebami 
ich terenu i że ędpowiednio do 
wagi zadań wybrane zostaną 
prezydia rad i skompletowany 
aparat. Tylko wtedy spełnione 
zostaną razem trzy warunki 
dobrej pracy rad narodowych, 
t. zn. kompetencje, środki i 
ludzie.

Zadaniem wnoszonej przez 
rząd ustawy o radach narodo­
wych iest ułatwić spełnienie 
tych warunków niezbędnych 
dla odegrania przez rady naro­
dowe niezwykle doniosłej roli 
w rozwoju kraju, umocnienia 
ścisłej więzi władzy ludowej £ 
ludnością w pracy nad zaspo­
kajaniem potrzeb ludności, w 
budownictwie socjalizmu w 
Polsce.

leżące do zakresu działania rad, 
z wyjątkiem przedsiębiorstw i 
instytucji o zasięgu wojewódz­
kim. Wojewódzkie rady naro­
dowe sprawują funkcje koor­
dynacyjne w zakresie gospo­
darki podległej radom narodo­
wym i prowadzą taką działal­
ność gospodarczą, która ma cha 
rakter międzypo wiat owy, cha­
rakter działania w skali woje­
wódzkiej.

Wreszcie ważnym punktem 
jest rozszerzenie działalności 
gospodarczej gromadzkich rad 
narodowych przez ustalenie, 
że prowadzą one wszystkie 
dziedziny gospodarcze związa­
ne z potrzebami gromady, jak 
drobne zakłady produkcyjne, 
punkty usługowe, młyny, urzą 
dzenia kulturalne i socjalno- 
kulturalne. Duże znaczenie bę­
dzie miało również odpowied­
nie wyposażenie gromadzkich 
rad narodowych w środki i 
przekazanie im niektórych te­
renowych zadań.

Oczywiście z projektowaną 
reorganizacją, z projektowa­
nym rozszerzeniem uprawnień 
rad narodowych wiąże się ko­
nieczność wzmocnienia apara­
tu wykonawczego prezydiów 
rad narodowych przez właści­
wy dobór kadr, dobór fachow­
ców i pracowników znacznie 
bardziej odpowiedzialnych, ani 
żeli ci, jakimi dziś rady naro­
dowe dysponują. W związku z 
tym przewiduje się także w pla 
nach pracy rządu uporządko­
wanie struktury organizacyj­
nej wydziałów prezydiów rad 
narodowych, z jednoczesnym 
uelastycznieniem tej struktury, 
tzn. dostosowaniem jej do spe­
cyfiki danego terenu.

Nie przypadkowo mówiłem 
na wstępie o radach robotni­
czych i o przedsiębiorstwach, i 
o tym szerokim bardzo froncie 
naszej pogłębianej stale demo­
kratyzacji zarządzania, demo­
kratyzacji naszego życia. To 
jest jeszcze jeden dowód prze­
mawiający za realnością pro­
ponowanego tutaj rozszerzenia 
uprawnień rad narodowych; to 
nie będzie nic oderwanego od 
całości naszego polskiego życia, 
to będzie już coś częściowo wy 
próbowanego, a w każdym ra­
zie coś, co toczy się równolegle 
z demokratyzacyjnym proce­
sem w całej gospodarce, w ca­
łej administracji.

Tło zwiększania uprawnień 
rad narodowych nie jest tłem 
nieruchomym. Jest to kierunek 
dynamiczny, napęczniały wszy 
stkimi rozwojowymi sokami z 
opóźnieniami i zahamowania­
mi, zawsze z trudnościami, je­
szcze często nierównomierny i 
zawsze jednak ostrożny, ale 
konsekwentnie realizowany na 
wszystkich odcinkach zarządza 
nia — kierunek VIII Plenum. 
Takie stwierdzenie jest ważne 
po to, aby zdać sobie sprawę z 
tego, że dzisiaj żadna z prze­
mian, które realizujemy na 
tym szerokim froncie polskie­
go życia, które dojrzewają do 
realizacji na jutro, nie jest 
fikcją i nie jest fasadą, za któ 
rą kryje się coś innego, czy na­
wet odwrotnego, że natomiast 
jest szczerym dążeniem i kon­
sekwentną realizacją progra­
mu rządu i partii.

Oczywiście, należałoby prze­
strzec przed fetyszyzowaniem 
decentralizacji jako celu sa­
mego w sobie. Decentralizacja 
to jest sprawa zdrowego sensu, 
sprawa wydobycia rezerw 
tkwiących w inicjatywie ludzi 
najbardziej zainteresowanych 
obznajmionych, sprawa służą­
ca szybszemu, zdrowszemu i 
bardziej harmonijnemu rozwo 
jowi gospodarki narodowej; 
tym samym służąca procesowi 
szybszego — w miarę naszych 
możliwości, w miarę wzrostu 
tych możliwości — podnosze­
nia kultury pracy i kultury za­
rządzania, służąca wzrostowi 
y^dajnofici pracy a tym sa- 
mym ogólnego dobrobytu.

Oczywiście decentralizacji 
nie należy mieszać z jakimś 
pojęciem podziału polskiej go­
spodarki na federacyjne wo­
jewództwa czy powiaty. Tak 
samo zresztą jak nie należy 
demokratyzacji mieszać z a- 
narchią, sobie - państwem, 
tak jak to próbowali niektó­
rzy nawet praktykować. Temu 
będziemy zawsze kładli kres. 
Przestrzec też należy przed 
traktowaniem zmian formy
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Konformista - ideolog
Nie urodził się bohaterem.

O to nie można mieć do 
kogokolwiek pretensji, bo 
gdybyśmy mieli społeczeń­
stwo złożone tylko z boha­
terów, życie byłoby, deli­
katnie mówiąc, nieco skom­
plikowane. Mimo wszystko 
bohater jest po trosze akto­
rem na scenie. Życie społe­
czeństwa bohaterów byłoby 
nieustającym przedstawie­
niem dramatycznym, gdzie 
kurtyny nie zapadałyby na­
wet w czasie antraktów.

Stanowczo, nie! Zamiast 
tysięcy bohaterów, lepiej, 
by społeczeństwo miało mi­
liony ludzi, którzy swe za­
sługi wymierzają bezimien­
ną pracą. Bo wówczas pew­
niej i prędzej można dojść 
do celu. Z braku bohater­
stwa nie można więc two­
rzyć oskarżenia konformi- 
sty-ideologa.

Zresztą — kto ustali z ab­
solutną dokładnością, gdzie 
kończy się lub zaczyna gra­
nica bohaterstwa? Nasz 
znajomy zaś z całą pewno­
ścią nie należy do gatunku 
kolaborantów, z którymi są­
siaduje o miedzę „konfor­
mista pospolity”. Postawę 
konformisty-ideologa w o- 
góle trudno całkowicie po­
tępić, bowiem może on 
działać motorycznie, być si­
łą napędową życia społecz­
nego — pod zasadniczym 
warunkiem, że kierunek — 
do którego przylgnął — w 
ten właśnie sposób działa 
na rozwój społeczeństwa.

Słabością tego poniekąd 
uczciwego konformisty są 
jego skłonności do ideolo­
gicznych kompromisów, czy 
ugody. Zmiany kierunków 
są dla niego głębokimi prze­
życiami osobistymi. Wysi­
łek intelektualny idzie wów­
czas w tym kierunku, by 
samego siebie przekonać, 
że to nowe, co się dzieje, 
jest jedynie słuszne. Zwrot 
polityczny staje się hasłem 
do wewnętrznego, a następ­
nie publicznego rozrachunku 
lub samokrytyki. Trzeba 
jednak przyznać, że subiek 
tywnie szczera rewizja po­
glądów następuje dopiero 
wówczas, gdy nowy kieru­
nek polityczny został orga­
nizacyjnie utrwalony, i to 
jest zasadniczą różnicą, któ 
ra dzieli go od prawdziwe­
go działacza politycznego 
— bojownika, twórcy no­
wych koncepcji.

W okresach pozbawio­
nych burzliwych zwrotów 
konformista-ideolog może 
być pożyteczny i przeważ­
nie jest pożyteczny. Ten ro­
dzaj człowieka może cecho­
wać rzeczywista prawość 
charakteru, osobista uczci­
wość, a nawet wysoka mo­

ralność. Słabością jego jest 
zaś przede wszystkim to, że 
nie ma on samodzielnej wy­
obraźni społecznej; potrafi 
czerpać tylko z cudzych wy­
obrażeń. Defekt ten nie ma 
natury moralnej, lecz inte­
lektualną, co oczywiście 
wyznacza inną rangę.

Gdyby z^ takim ideowym 
konformistą porozmawiać 
zupełnie szczerze, odpowie­
działby chyba tak mniej 
więcej: „Wiesz, dopiero Go­
mułka uświadomił mi błędy 
poprzedniego okresu, choć 
wstydzę się, że wówczas 
sam ich nie dostrzegłem... 
Nie wierzysz? Naprawdę 
ich nie dostrzegłem! Wyda­
wało mi się, że cel, piękny 
cel, do którego nie przesta­
liśmy przecież dążyć — so­
cjalizm, mógł być zbudowa­
ny tylko tamtymi drogami. 
Błędy i wypaczenia trakto­
wałem jako cenę, którą 
trzeba zapłacić. Byłem 
przekonany, że tylko bole­
snymi zabiegami i amputa­
cjami można osiągnąć za­
mierzony rezultat...”

Dla konformisty-ideologa 
istotna jest wysokość kate­
dry, z której wygłoszono 
nowy system koncepcji i 
który uznał jako swój. 
Prawdy, które nie zostały­
by poparte autorytetem, a 
wygłaszane „prywatnie”, 
nie miałyby dla XY prze­
konującego znaczenia. 
Gdzieś bowiem podskórnie 
lub półświadomie konfor­
mista-ideolog jest zwolen­
nikiem poglądów tych lu­
dzi, którzy tworzą .kolektyw 
Władzy.

Jeśli ktoś konformiście- 
ideologowi zarzuci popeł­
nianie „świństw politycz­
nych”, lub swoistego rodza­
ju kolaboracji ideologicznej 
— trzeba wystąpić w jego 
obronie. Konformista-ideo­
log ma na ogół pewien pion 
moralny. Nie popełnia czy­
nów nieetycznych. Jest 
członkiem społeczeństwa, 
który może z siebie dużo 
dać — i błędem byłoby bez­
myślne odtrącanie go.

Nie strach i chęć użycia 
kieruje konformistami tego 
rodzaju. Oni chcą dobrze, 
oni mają dobre, społeczne 
intencje, tylko czują się jak 
dzieci, które ktoś doświad­
czony (najlepiej rutynowa­
ny pedagog) musi prowa­
dzić za rączkę. Dziś jednak 
powstały warunki, by w 
atmosferze pozbawionej ide­
ologicznego przymusu ad­
ministracyjnego dawni kon­
formiści — przekształcili się 
w samodzielnych bojowni­
ków. Tego im należy ży­
czyć.

J. LIKÓW SKI __________________ d_______

WARTO!

Sputnik nr 1 przestanie istnieć
w najbliższych dniach

Do godziny 4 rano dnia 31 
grudnia ub. roku, pierwszy 
sztuczny satelita Ziemi okrą­
żył naszą planetę 1.336 razy, 
zaś sputnik nr II — 815 razy.

Jak podała w poniedziałek 
agencja TASS, z ostatnich ob 
serwacji wynika, iż orbita 
sztucznego księżyca nr 1 znacz 
nie się skróciła i zbliżyła do 
Ziemi. Maksymalna odległość 
orbity od powierzchni naszej 
planety wynosi obecnie 320 
km (w początkowym okresie 
krążenia sputnika nr 1, war­
tość ta równała się 950 km).

Okres obrotu pierwszego 
sztucznego księżyca wynosi 
obecnie nieco mniej niż 90 mi­
nut i szybko się zmniejsza. 
Należy oczekiwać, iż sputnik 
nr 1 wejdzie w gęste warstwy 
atmosfery i przestanie istnieć 
w pierwszych dniach stycznia 
1958 r.

Do Nowego Roku, tj. do go­
dziny 12 w nocy, 31 grudnia 
1957 r. (według czasu moskiew 
skiego), pierwszy sztuczny 
księżyc dokonał 1.348 obiegów 
dookoła Ziemi i przebył dro­
gę, równą 57,6 miliona km. 
O tej samej godzinie drugi 
sztuczny satelita zakończył 826 
okrążenie, przebywszy drogę 
długości około 37,6 miliona 
km. Noworoczna północ zasta 
ła pierwszego sztucznego księ­
życa nad Antarktydą w regio­
nie Moirza Bellingshausena.

Sputnik nr 2 miał przelatywać 
wówczas w pobliżu Aschaba- 
du w kierunku na południo­
wy wschód. (PAP)

Romana spotkałem wczoraj.
Tradycyjnie zapytał do­

kąd spieszę. Powiedziałem. 
Skrzywił się z niesmakiem:

— Nie warto. Znam atrakcyj 
niejsze sposoby spędzania wie­
czoru. Mam bilet na „Hrabi­
nę../1, do Operetki. Mówię ci...!

— Idziesz, mimo że najzna­
komitszy meloman Poznania, 
Bogdan Danowicz — odradza?

— Mimo, albo — właśnie dla 
tego. A w ogóle — nuda.

Ostatnie 15 minut przed 
dzwonkiem, wzywającym na 
widownię „operetkowiczów11 
spędziliśmy z Romanem (mia­
łem jeszcze nieco czasu) na wy 
mianie poglądów. I to na dość 
zasadnicze sprawy.

Bo — pamiętacie — najpierw 
Roman się skrzywił, gdy 
wspomniałem co zamierzam te 
go wieczora robić, a potem w 
przedsionku przybytku podka- 
sanej Muzy z całkowitą szcze­
rością, jak gdyby uzupełnił tam 
ten gest:

— Piszesz teraz takie nudy... 
Musisz akurat o tym...?

To, oczywiście, było między 
przyjaciółmi ostatnie słowo do 
...gorącej, ponaglanej dzwonka 
mi, rewolwerowej wymiany 
zdań. Teraz, po 48 godzinach 
od tamtej rozmowy, doszedłem 
do wniosku,,-że warto Wam ją 
przedstawić. Przede wszystkim 
dlatego, że Roman jest repre­
zentatywny. Powiedziałem: re­
prezentatywny, co nie oznacza, 
że wygląda reprezentacyjnie. 
Przeciwnie, Roman (myślę, że 
się nie obraz,isz, Przyjacielu) 
nie rzuca się w oczy, choć jest 
starannie ubrany, w miarę 
przystojny, w miarę wy­
soki, średnio - dobrze pracu­
jący i — podobnie zarabiający, 
w średnim wieku i średnią o- 
barczony rodziną. Jest więc Ro 
man, pracownik umysłowy 
jednego z poznańskich przed­
siębiorstw, reprezentatywny 
dla swego środowiska.

Ten Roman uznał mą decy­
zję — wzięcia udziału w spot­
kaniu z kandydatami na rad­
nych miejskich — za co naj­
mniej nie interesującą. Onże z 
dezaprobatą oświadczył, że „pi 
szę nic — tylko o wyborach11. 
Podobnego zdania o akcji spot 
kań, o tematyce rozwijanej o- 
becpie w prasie jest — to nie 
tajemnica — nie tak mała 
część naszego społeczeństwa.

Jeśli Was nie znudziłem, to 
pozwólcie, że przedstawię Wam 
swoje absolutnie osobiste zda­
nie na ten temat. W gruncie rze 
czy wołałbym — jako obywa­
tel w ogóle, a jako dzienni­
karz w szczególności (huk ro­
boty!) — aby się obywało w 
kraju bez wyborów. Chciał- 
bym też, żeby nie istniały ba­
riery celne, granice państw, 
pociski międzykontynentalne i 
podział świata na dwa obozy. 
Ale to są marzenia, Bóg raczy 
wiedzieć — czy nie utopijne. 
A my jesteśmy ludźmi, żyjący- 
mi w drugiej połowie XX wie­
ku, w starej, wiecznie wrzącej 
Europie, w nowych warunkach 
politycznych i budujemy w

znoju nasz dom, tyle razy ni­
szczony.

I na razie — jakie by u nas w 
Polsce rządy nie bywały — 
nikt nic lepszego nie wymyślił; 
wybory (a czasem głosowanie) 
odbywały się i odbywać się je­
szcze będą chyba co najmniej 
do końca naszego życia. A sko­
ro wybory są zarządzane, prze 
widziane w akceptowanej 
przez nas Konstytucji — 
warto i trzeba w nich brać 
udział, interesować się nimi. Ze 
względów patriotycznych, po­
litycznych, partyjnych, jedno- 
ścicwych, społecznych — wy­
bierajcie. Nie tylko wybory do 
Sejmu są ważne. Wybierając 
posłów — „sprawiliśmy11 sobie 
ciało, które myśleć i działać bę 
dzie za nas perspektywicznie i 
kompleksowo. Ale poza tym 
musimy sobie „zafundować” — 
jeśli tak rzec można — „drugi 
garnitur11 (w rozumieniu kolej­
nym — drugi), działający lo­
kalnie i operatywnie.

Inaczej: jeśli Sejm na przy­
kład dba o to, czy w roku 1965 
będziemy jeździli do Warsza­
wy nadal ciuchciowymi expres 
sami o średniej prędkości 60 
km/godz. — czy też elektrycz­
nymi „Lux‘ami“ — rada na­
rodowa w Poznaniu zajmuje 
się (przepraszam: powinna się 
zajmować) czy i jak możemy 
dojechać tramwajem do robo­
ty. Jednym słowem rada naro­
dowa to jest „coś11 bardziej na­
macalnego. A powiadają — 
bliższa koszula ciału...

I my w „Głosie11 i Wy w li­
stach do nas, w niezliczonych 
rozmowach — krytykowaliście 
i krytykujecie działalność (al­
bo jej brak) prezydiów rad, 
bezruch radnych, niedostatek 
koncepcyjnej działalności ta­
kiej czy innej rady. Roman po­
wiedział, że nuda — charakte­
ryzując lapidarnie ograniczo-

innym, tylko na nas samych. 
Takich będziemy mieli rad­
nych, jakich zaaprobujemy i 
na jakich oddamy swe głosy. 
Oczywiście, trzeba aprobować 
i będziemy aprobować, bo prze 
cięż to nasze organizacje wy­
sunęły naszych ludzi. Ale moż 
na aprobować milcząco i bier-
nie albo z rozwagą,
twórczo.

Piszę ja, piszą inni, piszemy 
i będziemy pisać niemało o ra­
dach — właśnie dlatego, aby 
Wam zwrócić uwagę na donio­
słość nadchodzących wyborów. 
W tej kampanii musimy ucze­
stniczyć we własnym interesie 
rozumianym narodowo i oso­
biście.

Jeśli wybierzemy nienaj­
lepszych spośród zapropono­
wanych kandydatów — przyj­
dzie nam znów przez trzy lata 
utyskiwać w Poznaniu, Gnieź­
nie, Kaliszu, Środzie, czy Wą­
growcu, że to nie tak, a tamto 
źle. Co prawda rozbieżność 
między możliwościami a naszy 
mi potrzebami jeszcze ładnych 
parę lat będzie się nam dawała 
we znaki. Ale nie chcemy chy­
ba, żeby zaznaczała się roz­
bieżność między tym 
co można zrobić, a tym 
cosięrobi. A takie fakty 
były.

Chcemy, nauczeni — po po- 
znańsku — gospodarności, że­
by rady były właśnie rozumny 
mi gospodarzami. Musimy, 
rzecz prosta, zadbać o to ze 
swej strony — jak tylko może­
my. Warto!

ŻET

możliwości rozrywko-
wych w Poznaniu. To przecież 
było nie co innego, jak preten­
sja do ojczymów (nie powiem: 
ojców) miasta.

A co mają z tym wszystkim 
wspólnego spotkania z kandy­
datami i nasze pisanie w gaze­
tach? Sporo. Bo, po pierwsze 
— listy kandydatów przygoto­
wały komisje porozumiewa­
wcze stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych wspól­
nie z komitetami Frontu Jed­
ności Narodu; po drugie — 
przed nami nie głosowanie, 
lecz wybory (2 lutego!), kandy­
datów będzie na listach więcej, 
niż wypadnie nam wybrać rad 
nych, warto więc pośród nich 
się „rozeznać11; po trzecie — 
nowa ordynacja wyborcza 
przewiduje możliwość dokony­
wania zmian w już zarejestro­
wanych listach kandydatów. 
A trudno sobie wyobrazić, aby 
jakakolwiek organizacja pod­
trzymywała kandydaturę oby­
watela X, jeśli spotka się ona 
z uzasadnionym nieprzychyl­
nym przyjęciem wyborców.

Spotkania dają nam okazję 
przyjrzenia się kandydatom, 
stawiania im pytań, zoriento-
wania się co zamierzają
wnieść do pracy rady, jakie wy 
rażają o tej lub innej sprawie 
opinie. „Nudna11 w rozumieniu 
Romana impreza może stać się 
arcyciekawa, to zależy głów­
nie od zebranych. Bez wątpie­
nia, jeśli przyjdą tylko i wyj­
dą, bo prosił ich o to przewod­
niczący komitetu blokowego, i 
nie zadadzą sobie trudu pozna­
nia — „kto zacz11 ten kandy­
dat, co wie i co potrafi, nuda 
murowana. Ale i na „prywat­
ce11, jak nikt z gości trochę się 
nie wysili, dowcipem nie syp­
nie — zabawa „leży11. W jed­
nym jednak i drugim wypadku 
pretensje zebrani mogą mieć 
tylko do siebie.

Są zatem zebrania z kandy­
datami na radnych czymś na­
prawdę ważnym. Lekceważe­
nie spotkań, odgradzanie się od 
nich, zakładanie a priori, że 
„to nic nie daje'1 — skrupi się 
w gruncie rzeczy nie na kim

KANGUR BOKSEREM

Tom, 6-letni kangur z Ogrodu 
Zoologicznego Sappero na Hok 
kaido, jest świetnym... bokse­
rem. Ostatnio został on zapro­
szony cło Tokio na występy w 
Studio Telewizyjnym. Na na­
szym zdjęciu Tom w czasie 

walki z trenerem.
Fot. — CAF

W NRD zaprezentowano już 
kolekcję wiosenną na rok 1958. 
Oto kostium z popeliny w pas­

ki białe i szaroniebieskie.
Fot. — CAF

Tę drogę - już znamy
Czechosłowackie „Rude Pra 

vo” ogłosiło dokument tajnej 
faszystowskiej organizacji w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, rozpowszechniany rów 
nież wśród ludności niemiec­
kiej w Sudetach i na Śląsku. 
„Kręgiem wierności” nazywa 
siebie ta organizacja, skupia­
jąca najbardziej wsteczne, 
wetowe i imperialistyczne 
menty.

„Niemcy — czytamy w

od- 
ele

dy-
rektywie tajnego centrum 
„Kręgu wierności” — tylko 
wówczas spełnią swoją misję, 
gdy staną się mocarstwem a- 
tomowym. Tylko w ten sposób 
osiągniemy pierwszy cel ru­
chu, to jest utworzenie wolne­
go państwa z prawami impe­
rium. Dzięki temu, wrodzona 
narodowi niemieckiemu eks­
pansja i jego zdrowa potrzeba 
przestrzeni życiowej („Lebens- 
raum”) zdobędą konieczną 
wbjskową i ekonomiczną ba­
zę”.

Krótko i jasno. Zapamiętaj­
my te słowa, gdy znowu bę-

dzie się mówić o staraniach 
działaczy NATO, jak najpręd­
szego uzbrojenia Niemiec w 
broń atomową i rakietową. 
Spiskowcy z „Kręgu wierno­
ści” przygotowują się już do 
wykorzystania baz atomowych 
dla nowych prób zdobycia 
przestrzeni życiowej, a gdy to 
osiągną, wówczas Pakt Atlan­
tycki, jako im niepotrzebny, 
odrzucą.

Znamy już tę drogę....
(H. B.)

Szmery
świata

Dokumenty
których nie znaliśmy

Ostatnio wyszły z druku i 
ukazały się w sprzedaży dwie 
pozycje przygotowane przez 
Zakład Historii Partii przy KC 
PZPR a wydane przez „Książ­
kę i Wiedzę”. Są to: „Wybór 
pism” — Jerzego Rynga, obej­
mujący jego prace z lat 1926— 
1937, oraz zbiór dokumentów 
„SDKPiL”, zawierający doku­
menty i materiały od okresu 
powstania partii do r. 1897 i 
stanowiący cz. I tomu I tej 
szeroko zakrojonej pracy. War­
to dodać, że są to pierwsze te­
go rodzaju wydawnictwa, u 
kazujące się w Polsce Ludo­
wej. (API)

Defraudant 
po amerykańsku

Niebywałą sensację przeżywało 
miasto Oradell (stan New Jersey), 
gdy na posterunek policji zgłosił 
się ogólnie szanowany i ortodok­
syjny wyznawca kościoła ewange­
lickiego, 62-letni Albert Schwen- 
ken i oświadczył, ze podczas 20 
lat pracy, jako pomocnik kasjera 
w cieszącym się ogólnym zaufa­
niem ludności miejscowej banku,
zdefraudował 117 tys. dolarów.

Na pytanie, co skłoniło go do 
go przestępstwa, oświadczył, 
przyczyną tego były kobiety i
glądanie do kieliszka.

Podobno przyznał się 
stępstwa pod presją 
który miał na niego

wpływ. (PAP)

te-
Iż 

za-

do prze* 
pastora, 

poważny

Uczulenie polityczne 
w małżeństwie

Jeden z tygodników francu­
skich opublikował list „Zroz­
paczonej czytelniczki", która 
tak oto plsze: „Jestem mę­
żatką od 24 lat. Dotychczas 
moje małżeństwo było bar­
dzo szczęśliwe. Ostatnio jed­
nak mój mąż, ’ który do nie­
dawna uchodził za przystojne­
go mężczyznę, zaczyna się ro­
bić coraz bardziej podobny do 
Johna Fostera Dullesa. Co 
mam robić?"

Redakcja nie potrafiła roz­
wiązać tego zagadnienia.

Cztery małżeństwa 
- dwóch mężów

31-letnia Amerykanka, pani 
Marion Blankenmayer, wyszła 
niedawno za mąż po raz czwar 
ty. Miała ona jednak tylko 
dwóch mężów. Rozwiódłszy się
z Blankenmayerem,
rion wyszła
Charles Masona, po 
szła do wniosku, że

pani Ma- 
mąż za 
czym do- 
lepiej jej

odpowiadał pierwszy małżo­
nek. Rozwiodła się więc z Ma­
sonem i ponownie poślubiła 
Blankenmayera. Nie na dłu­
go jednak. Wkrótce bowiem 
uznała, że jednak najlepszy był 
ten drugi. A więc znowu roz­
wód z Blankenmayerem i ślub 
z Masonem. Miejmy nadzieję, 
że tym razem pani Marion po­
zostanie wreszcie przy swym 
drugim, a właściwie czwartym 
mężu.

Niezwykła Iroska
o mężczyzn

W jednym z miast amery­
kańskich w autobusie umiesz­
czono takie oto napisy: „Ko­
biety, ustępujcie miejsca męż­
czyznom. W porównaniu z 
wami są oni bardzo słabi i 
wątli." (API)
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Okręg wyborczy nr 1 — po- 
wiaty Chodzież i Czarnków

(ilość mandatów: 5)
1. Gryfin-Gałązkiewicz Ma­

ciej — dziennikarz „Gazety Po 
znanskiej .

2. Szjpa Jozef — rolnik ze 
wsi Mmorajewo, powiat Czaru 
ków, dotychczasowy radny 
WRN, wiceprezes Zarządu Po­
wiatowego Kółek i Org. Rolni­
czych.

3. Babczyński Wacław — ro- 
botnik chodzieskich Zakładów 
Porcelany.

4. Krzycka Irena — gospo­
dyni uomowa, zamieszkała w 
Szamocinie, powiat Chodzież, 
działaczka Ligi Kobiet.

5. Kubiak \»ładysław<— ro­
botnik Zakładów „Porcelit” w 
Chodzieży, dotychczasowy rad­
ny PRN w Chodzieży.

6. Fachura Karol — rolnik 
ze wsi Sokołowo, pow. Czarn­
ków, prezes Spółdzielni Mle­
czarskiej w Lubaszu.

7. Hyska Krystyna — robot­
nica w Chodzieskich Zakł. Por 
celany, aktywistka Ligi Ko­
biet, dotychczasowa radna 
PRN w Chodzieży.

4. Dopierała Władysław — 
robotnik, przewodniczący Ra- 
oy Zakładowej w Jarocińskich 
Zakładach Przemysłu Maszy- 
nowego Leśnictwa, dotychcza­
sowy radny PRN.

5. Marciniak Arkadiusz — 
prawnik, dyrektor Pleszew- 
skiej Fabryki Aparatury w 
Pleszewie.

6. Krymarys Stefan — rol­
nik ze wsi Sowina Błotna, po­
wiat Pleszew, dotychczasowy 
radny PRN w Pleszewie.

7. Lutyński Czesław — rol­
nik ze wsi Grodzisko, powiat 
Pleszew.

8. Gicrnacki Ludwik — ro­
botnik Spółki Ogroblenia Ka­
nału Obrzańskiego, ze wsi Woj 
ciechowo, powiat Jarocin.

9. Frąszczak Balbina — in­
struktor Koła Gospodyń Wiej­
skich Powiatowego Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
w Pleszewie, aktywistka Ligi 
Kobiet.

Jak już podawaliśmy, Wojewódzka Komisja Wyborcza 
zarejestrowała i ogłosiła listę kandydatów na radnych 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu.

Podobnie zarejestrowała i ogłosiła listę kandydatów 
na radnych Komisja Wyborcza m. Poznania. Listę tę po­
damy w następnym numerze.

1.

Okręg wyborczy nr 5 
miasto Kalisz

(ilość mandatów: 4)
Szczerbal Franciszek

Okręg wyborczy nr 2 — po­
wiat Gniezno i miasto Gniezno

(ilość mandatów: 5)
1. Kwiatek Józef — prorek­

tor Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, prze 
wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu, dotychczasowy radny 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu.

2. Jankowska Maria — robot 
nica Gnieźnieńskich Zakładów 
Garbarskich.

3. Majchrzak Stanisław — 
rolnik, przewodniczący Spół­
dzielni Produkcyjnej w Nie­
chanowie, powiat Gniezno, 
przewodniczący Powiatowego 
Związku Spółdzielni Produk­
cyjnych.

4. Wittek Wincenty — rze­
mieślnik, działacz społeczny, 
dotychczasowy radny WRN w 
Poznaniu.

5. Kasprzak Zbigniew — 
działacz społeczny, lekarz we­
terynarii w Zakładach Mięs­
nych w Gnieźnie.

6. Stclmaszcwski Franciszek 
— rolnik ze wsi Charzewo, po­
wiat Gniezno.

7. Ziętek Adam — robotnik 
Gazowni Miejskiej w Gnieź­
nie — działacz rad narodo­
wych.

Okręg wyborczy nr 3 — po- 
w iaty Gostyń i Rawicz

(ilość mandatów: 6)
1. Kowalski Teofil — inż. 

roin. dyrektor Wojewódzkiego 
Zarządu PGR w Poznaniu.

2. Adamski Franciszek — ro 
botnik Cukrowni w Gostyniu.

3. Zieliński Stanisław — sto­
larz, prezes Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Stolarzy w 
Gostyniu.

4. Smakulski Ignacy — inży­
nier rolnictwa, dyrektor Ze­
społu Warzywniczo-Ogrodni- 
czego w Pudliszkach, powiat 
Gostyń, dotychczasowy radny 
WRN w Poznaniu.

5. Szulc Jan — nauczyciel, 
kierownik Szkolenia Korespon 
depcyjnego przy Technikum 
Rolniczym w Bojanowie, pow. 
Rawicz.

6. Krystyniak Władysława — 
pracownik Narodowego Banku 
1 olskiego w Rawiczu, dotych­
czasowa radna WRN w Po­
znaniu.

7. Błaszak Anna — gospo­
dyni aomowa, zamieszkała w 
Rawiczu.-

8. Okupnik Stanisław — roi 
nik ze wsi Grąbkowo, powiat 
Rawicz, członek Powiatowej 
Rady Spółdzielczej.

9. Miądowicz Feliks — le- 
karz-chirurg Szpitala Powiato 
wego w Rawiczu.

Okręg wyborczy nr 4 — po- 
uiaty Jarocin i Pleszew

(ilość mandatów: 6)
1. Kwaśniewski Tadeusz — 

prawnik, dotychczasowy za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu.

2. Józefowiak Leon — pre­
zes Wojewódzkiego Zarządu 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, 
dotychczasowy .radny WRN w 
Poznaniu.

3. Jesiak Gracjan — sekre­
tarz Powiatowego Komitetu 
ZSL w Jarocinie, dotychczaso­
wy radny PRN w Jarocinie.

dotychczasowy przewodniczą­
cy Prezydium WRN w Pozna­
niu.

2. Czekała Henryka — dy­
rektor Przedsiębiorstwa MHM 
w Kaliszu.

3. Graliński Edward — maj­
ster Kaliskiej Fabryki- Pluszu 
i Aksamitu, długoletni radny

2. Malinowski Tomasz — in­
żynier rolnictwa, dotychczaso­
wy zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
wiceprezes Wojewódzkiego Ko 
mitetu ZSL, poseł na Sejm 
PRL.

3. Hernik Jan — nauczyciel 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Kole, dotychczasowy radny 
WRN w Poznaniu.

4. Tomaszewski Józef — ro­
botnik, przewodniczący Rady 
Zakładowej w Zakładach Fa­
jansu w Kole.

5. Sowiński Michał — rol­
nik ze wsi Dęby Szlacheckie, 
pow. Koło, dotychczasowy rad 
ny WRN w Poznaniu.

6. Janiak Urszula — pracow 
nik umysłowy Szpitala Powia 
towego w Kole.

7. Winnicki Władysław' — in 
Żynier-górnik w Kopalni Soli 
w Kłodawie, pow. Koło.

5. Chlebowski Sylwester — 
pracownik Zakładów 'Produk­
cyjnych Mechanizacji Rolnic­
twa w Krotoszynie.

6. Półrołniczak Walenty — 
rolnik ze wsi Wyki pow. Kro­
toszyn, dotychcza '.owy radny 
WEN w Poznaniu.

6. Frąckowiak Jan — praw­
nik, radca prawmy Poz­
nańskiej Hurtowni Farmaceu­
tycznej w Poznaniu.

7. Karbowski Marian — na­
uczyciel, zast. kierownika Szko 
ły Podstawowej w Mosinie, 
komendant Powiatowego Huf­
ca ZHP w Śremie.

8. Adamczewska Ludmiła — 
z-ca dyrektora Rejonowej 
Zbiornicy Złomu w Swarzędzu, 
pow. Poznań.

9. Gensier Kazimierz — pa­
lacz kotłowy w Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu.

siębiorstwa Budownictwa Te­
renowego w Szamotułach.

8. Kodź Ryszard — technik - 
mechanik w Fabryce Maszyn 
i Urządzeń we Wronkach.

9. Tomiczak Marian — prze­
wodniczący Pręży dium Miej­
skiej Rady Narodowej w Sza­
motułach, przewodniczący Po­
wiatowego Komitetu SD w Sza 
motułach.

Okręg wyborczy nr 12 — mia­
sto

1 
ska

Leszno i powiat Leszno 
(ilość kandydatów 4)
Malik Józef — oficer Woj
Polskiego, komendant Wo-

Okręg wyborczy nr 16 — mia­
sto i powiat Piła (ilość man-

Okręg wyborczy nr 19 — po­
wiat Turek (dość mandatów: 4)

1. Tomaszewski Romuald — 
inżynier rolnictwa, prezes Wo­
jewódzkiego Związku Kółek i 
Organizacji Rolniczych, czło­
nek Prezydium WRN w Pozna-

MRN w Kaliszu.
4. Więckowski Jerzy — 

żynier-włókniarz Kaliskiej 
bryki Pluszu i Aksamitu 
Kaliszu.

1. 
łącz

Okręg wyborczy nr 9 
powiat Konin 

(ilość mandatów: 6)
Furgal Stanisław — dzia- 
spółeczny, sekretarz Ko-

in-
Fa 
w

5. Haft Józef — tokarz Kali­
skich Zakładów Remontu Ma­
szyn Włókienniczych.

6. Kowalczyk Wawrzyniec 
— pracownik Wydziału Han­
dlu Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Kaliszu.

Okręg wyborczy nr 6 — 
powiat Kalisz 

(ilość mandatów: 6)
1. Węgrzyk Zygmunt —

konomista,
e-

dotychczasowy
zastępca przewodnicz. Prezy­
dium WRN w Poznaniu.

2. Świt Tadeusz — prawnik, 
wiceprezes Sądu Wojewódzkie 
go w Poznaniu.

3. Mąkosza Mieczysław — 
nauczyciel, kierownik Szkoły 
Podstawowej w Stawie, pow. 
Kalisz.

4. Bierca Stanisław —• inży­
nier rolnictwa, pracownik Wo 
jewódzkiego Zarządu Rolnic­
twa Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, 
członek Prezydium Woj. Ko­
mitetu ZSL.

mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu, członek Prezy­
dium WRN w Poznaniu.

2. Mazur Henryk — działacz 
społeczny, prezes Zarządu O- 
kręgu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Po­
znaniu.

3. Kocoń Tadeusz — inży­
nier elektryk, kierownik war­
sztatów Kopalni „Marantów” 
w Koninie.

4. Lewandowska Maria — 
instruktor Koła Gospodyń 
Wiejskich Powiatowego Związ 
ku Kółek i Organizacji Rolni­
czych w Koninie.

5. Polanowski Wincenty — 
ślusarz, racjonalizator kopal­
ni „Marantów” w Koninie.

6. Magdziarz Stanisław — 
rolnik ze wsi WTola Spławiec- 
ka pow. Konin, działacz rad 
narodowych.

7. Gorzelańczyk Kazimierz 
•— robotnik PKP w Koninie.

8. Kałużny Piotr — rolnik 
ze wsi Główiew, pow. Konin.

9. Łobacz Piotr — główny 
inżynier Elektrowni w Koni­
nie.

jewódzciej Komendy YZojsko- - 
wej w Poznaniu.

2. Jęsiak Stefan. — rolnik, 
członek Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego w Boguszynie 
pow. Leszno.

3. Musielak Alfons — robot­
nik Leszczyńskich Zakład >w 
Galanterii Metalowej w Lesz­
nie.

4. Barciński Florian — pro­
fesor Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, prze . 
wodniczący Rady Naukowo- 
Ekonomicznej przy Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu.

5. Mazur Antoni — rolnik ze 
wsi Lipno, pow. Leszno.

6. Zydorczak Maria — plani­
sta Zakładu Mleczarskiego w 
Lesznie, członek Prezydium 
MRN w Lesznie.

Okręg wyborczy Nr 13 — po­
wiat Nowy Tomyśl (ilość man 

datów : 5)
1. Zdrojewska Anna — se-

kretarz Zarządu Wojewódzkie 
go Ligi Kobiet w Poznaniu, do­
tychczasowa radna WRN w 
Poznaniu.

2. Szeszuła Franciszek — 
robotnik rolny PGR w Niepru- 
szewie, pow. Nowy Tomyśl.

3. Kowalczyk Jan — rolnik 
ze wsi Dąbrowa Stara pow. 
Nowy Tomyśl, dotychczasowy 
radny WRN w Poznaniu.

4. Szalek Jan — rolnik, prze 
wodniczący Spółdzielni Produk 
cyjnej w Kuślinie, pow. Nowy 
Tomyśl.

5. Niwiński Henryk — pra­
cownik umysłowy, sekre­
tarz Stowarzyszenia „Pax” 
Oddział w Poznaniu.

6. Janus Jan — ślusarz, dy­
rektor Fabryki Narzędzi Chi­
rurgicznych w Nowym To-
myślu.

7. Zając Jan rolnik ze
wsi Róża Nowa pow. Nowy 
Tomyśl.

5. Kamińska Maria in-
struktor Powiatowego Zarzą­
du Ligi Kobiet w Kaliszu.

6. Marszał Adam — rolnik 
ze wsi Cienia I, pow. Kalisz.

7. Małecki Józef — robotnik 
rolny w PGR Petryki, powiat 
Kalisz.

8. .Jabłoński Piotr — rolnik 
ze wsi Aleksandria, pow. Ka­
lisz.

9. Kujawska Daniela — go­
spodyni domowa ze wsi Zagó- 
rzyn, pow. Kalisz.

Okręg wyborczy nr 7 — 
pow.: Kępno i Ostrzeszów

(ilość mandatów:
1. Cader Benedykt 

jewódzki komendant 
Poznaniu.

2. Nowosielski Leon

5)
— wo-
MO w

— rol-
nik ze wsi Rychtal, pow. Kęp­
no, działacz ZSL.

3. Roszak Kazimierz — ro­
botnik Ostrzeszowskich Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej w 
Ostrzeszowie.

4. Talaga Jan — rolnik ze 
wsi Szklarka Myślniewska, 
pow. Ostrzeszów.

5. Kujawa Józef — przewód 
niczący Powiatowego Komite­
tu Kultury Fizycznej w Kę­
pnie, członek Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Poznaniu.

6. Kempa Stanisław — nau­
czyciel Liceum Ogólnokształcą
cego w Ostrzeszowie, 
czasowy radny WRN 
znaniu.

7. Domagała Henryk

dotych- 
w Po-

1.

datów: 4)
1. Łado Juliusz rolnik,

2. Sawicki Bogdan — adwo­
kat, członek Zespołu Adwokac-

działacz społeczny, wiceprezes 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL.

2. Pawlak Jan działacz
mlodzieżowy, I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej w 
Poznaniu.

3. Zajęcki Włodzimierz — 
prawnik, dyrektor Narodowego 
Banku Polskiego — Oddział w 
Pile.

4. Chodkiewicz Kazimierz — 
inżynier, kierownik Działu w 
Zakładach Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Pile, prze­
wodniczący Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
w Pile.

5. Pnrgiel Marian — ślusarz 
Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Pile, dotych­
czasowy radny WRN w Pozna­
niu.

6. Dziekan Edmund — pra­
cownik umysłowy, kierownik 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Produktów Niedrzewnych 
„Las“ w Trzciance, członek 
Prezydium PRN w Trzciance.

3. Klimczak Czesław — dzia­
łacz społeczny, prezes Powiato 
wej Wielobranżowej Spółdziel 
ni Pracy w Turku.

4. Jakubowska Maria — nau­
czycielka Szkoły Podstawowej 
w Bibiannej, pow. Turek.

5. Jesionowski Wincenty — 
rolnik ze wsi Piekary, pow. Tu 
rek.

6. Gorgolewski Franciszek — 
rolnik ze wsi Bibianna, pow. 
Turek, członek Zarządu Spół­
dzielni Mleczarskiej w Turku.

Okręg wyborczy nr 10 
powiat Kościan 

(ilość mandatów: 4)
Woźniak Feliks dzia-

łącz społeczny, I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Kościanie, dotychczasowy rad­
ny WRN w Poznaniu.

2. Kołodziejczyk Walenty — 
inżynier rolnictwa, główny a- 
gronom w Zespole PGR Głu­
chowo pow. Kościan.

3. Bartkowiak Edmund —

Okręg wyborczy Nr 14 — mia­
sto i powiat Ostrów (ilość man 

datów: 6)
1. Cozaś Stanisław — praw­

nik, dotychczasowy sekretarz 
Prezydium WRN w Poznaniu.

2. Maciejewski Stanisław — 
prawnik, dziekan Rady Adwro- 
kackiej w Poznaniu.

3 Namyślak Wacław — in­
żynier rolnictwa, dyrektor 
Technikum Rolrticzego w 
Przygodzicach pow. Ostrów.

Okręg wyborczy nr 17 — 
powiaty Śrem i Środa

(ilość mandatów: 6)
1. Kusiak Jerzy — działacz 

społeczny, wojewódzki pełno­
mocnik Ministerstwa Przemy­
słu Spożywczego i Skupu w 
Poznaniu.

2. Fedyk Kazimierz — nau­
czyciel, z-ca dyrektora do 
spraw pedagogicznych w Tech 
nikum Rolniczym w Środzie.

3. Piotrowski Mieczysław — 
inżynier rolnictwa, kierownik 
Wojewódzkiego Zarządu Rol­
nictwa, członek Prezydium 
WRN w Poznaniu.

4. Jarmuszkiewicz Franci­
szek — rolnik ze wsi Borowiec 
pow. Śrem, dotychczasowy rad 
ny PRN w Śremie.

5. Olejniczak Kazimierz —

Okręg wyborczy nr 20 — 
powiaty Wągrowiec i Oborniki 

(ilość mandatów: 5)
1. Kamiński Stanisław — roi 

nik, prezes Zarządu Powiato­
wego Związku Kółek i Organi­
zacji Rolniczych w Wągrowcu.

2. Najdek Władysław — rol­
nik, przewodniczący Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Nieczajnej, 
pow. Oborniki, członek Naczel­
nego Komitetu ZSL, dotych­
czasowy radny WRN w Pozna­
niu.

3. Baier Jan — inżynier rol­
nictwa, dyrektor Zespołu PGR 
Oborniki.

4. Patro Władysława —nau­
czycielka, pracownik Wydziału 
Oświaty PRN w Wągrowcu, 
aktywistka młodzieżowa.

5. Wroneeka Leokadia — 
zastępca przewodniczącego Pre 
zydium Rady Narodowej Osie­
dla Wapno, powiat Wągrowiec, 
aktywistka Ligi Kobiet. .

6. Kubiak Michał — kotlarz 
w Wielkopolskiej Fabryce Ma­
szyn Młyńskich w Rogoźnie, 
pow. Oborniki, działacz rad na 
rodowych.

7. Kopczyński Stanisław —- 
rolnik ze wsi Panigródz, pow. 
Wągrowiec.

Okręg wyborczy nr 21 —

— nau-
czyciel, kierownik Szkoły Pod 
stawowej w Słupi pod Kęp­
nem.

dyrektor Przedsiębiorstwa
*4. Paszek Józef technik

rolnik, przewodniczący 
dzielni Produkcyjnej w 
żownikach, pow. Środa.

6. Kemnitz Lidia —

Spół- 
Krzy-

agro-
technik w zespole PGR Środa.

7. Borowczyk Jan — rolnik, 
przewodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej w Morce, pow. 
Śrem, dotychczasowy radny 
PRN w Śremie.

8. Dorna Leon — agrotech-

1.

powiat Wolsztyn
(ilość mandatów: 3)

Kosicki Franciszek — ro-
botnik, przewodniczący Rady
Zakładowej w 
Fabryce Mebli, 
radny WRN.

2. Mądro szyk

Wolsztyńskiej 
dotychczasowy

Stanisław

MHD w Kościanie, przewodni­
czący Powiatowego Komitetu 
SD w Kościanie.

4. Leśniczak Wacław — ślu­
sarz Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego, dzia­
łacz młodzieżowy.

5. Tomczak Stanisław — ro­
botnik, przewodniczący Rady 
Zakładowej Państwowej Stad­
niny Koni w Racocie.

PKP w Ostrowie, dotychcza­
sowy radny WRN w Pozna­
niu.

5 . Łubniewski Wacław — 
rolnik, przewodniczący Spół­
dzielni Produkcyjnej w Przyby 
sławicach powiat Ostrów.

6 Siwak Anna — gospodyni 
domowa, ze wsi Sieroszewice

nik, dyrektor Zespołu 
Kórnik, pow. Śrem.

9. Zięty Stanisław — 
ze wsi Pięczkowo, pow.

PGR

rolnik 
Środa.

6. Pietrzak Józef rolnik
ze wsi Księginki pow. Kościan,
dotychczasowy radny PRN 
Kościanie.

w

powiat Ostrów.
7. Antczak Jan technik

PKP w Skalmierzycach No­
wych pow. Ostrów.

8. Światły Wincenty — rol­
nik ze wsi Mączniki, pow. O- 
strów, prezes Powiatowego Ko 
mitetu ZSL.

nauczyciel, zastępca kierowni­
ka Wydziału Oświaty Prezy­
dium PRN w Wolsztynie.

3. Plebański Tadeusz — in-
żynier rolnictwa, 
Działu Ekonomiki 
stytutu Uprawy 
Gleboznawstwa w

kierownik 
Rolnej In- 
Nawożenia 

Poznaniu.

Okręg wyborczy nr 8 — 
powiat Koło 

(ilość mandatów 5)
1. Olzak Jan — działacz spo 

łeczny, sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu.

Okręg wyborczy nr 11 — 
powiat Krotoszyn

(ilość mandatów: 4)
1. Kowalczyk Józef — dzia­

łacz związkowy, przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji 
Porozumiewawczej Związków 
Zawodowych w Poznaniu.

2. Kaj Jan — członek Na­
czelnego Komitetu ZSL, do­
tychczasowy radny WRN w 
Poznaniu. z

3. Ratajczyk Witold — pra­
cownik Powiatowego Zarządu 
Łączności w Krotoszynie, prze­
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du w Krotoszynie.

4. Marcinkowski Henryk — 
architekt, główny inżynier 
Biura Projektów Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu.

Okręg wyborczy Nr 15 — po-
wiat Poznań (ilość 

tów: 6)
1. Wroniak Józef — 

społeczny, wiceprezes

manda-

wódzkiego Komitetu ZSL.

działacz 
Woje-

Okręg wyborczy nr 18 — 
powiaty Szamotuły i Między­

chód (ilość mandatów: 6)
1. Krystyniak Karol — nau­

czyciel, przewodniczący Zarzą­
du Okręgu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Poznaniu.

2. Borowiak Leon — nauczy 
ciel, dyrektor Liceum Ogólno­
kształcącego w Międzychodzie, 
członek Prezydium Zarządu 
Okręgu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Poznaniu.

3. Szabowski Henryk — 
technik handlowy, prezes GS 
w Pniewach, członek Prezy­
dium Wojewódzkiego Zarządu 
GS w Poznaniu.

4. Brożyński Franciszek — 
rolnik ze wsi Karma, pow. Wol 
sztyn, dotychczasowy radny 
PRN.

Okręg wyborczy nr 22 — 
powiaty Września i Słupca 

(ilość mandatów 5)
1. Gofron Eugeniusz le-

2. Cebula Zygmunt — prze- 4- Kaźmierczak Marian — 
wodniczący Okręgowego Zwiął- dyrektor Okręgowego Związku
zku Zawodowego Pracowników
Rolnych w Poznaniu.

3. Hempowicz Witold — eko 
nomista, przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego Prezydium 
WRN w Poznańiu.

półdzielni Spożywców „Spo-

4. Balasiewie^
ekonomista.z
Banku Rolni

z-ca
Dionizy — 

dyrektora
ego — Oddział w

Poznaniu.
5. Skrzypczak Franciszek — 

brygadzista połowy w PGR 
Kręplewo, pow. Poznań.

łem“ w Poznaniu.
/ 5. Smoczyk Zygmunt — prze 
wodnięzący GRN w Łowyniu, 
pow. Międzychód.

6. Bogajewicz Franciszek — 
sekretarz Przymusowego Zrze­
szenia Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości w Międzycho­
dzie, aktywista Stowarzyszenia 
„Pax“..

7. Polus Andrzej—pracow­
nik umysłowy, dyrektor Przed

karz, dyrektor Szpitala Powia­
towego we Wrześni.

2. BTakowski Roman — rol­
nik ze wsi Kaczanowo, pow. 
Września, prezes PK ZSL.

3. Pierański Florian — lekarz 
weterynarii, dyrektor Państwo 
wego Technikum Weterynaryj 
nego we Wrześni.

4. Piekarski Stefan — nau­
czyciel, kierownik Szkoły Pod­
stawowej w Strzałkowie, po­
wiat Słupca, członek Prezy­
dium PRN w Słupcy.

5. Nowak Bronisław — rol­
nik ze wsi Trąbczyn, pow. 
Słupca.

6. Szuba Kazimierz — rolnik 
ze wsi Sędziwojewo, powiat 
Września, sekretarz Powiato­
wego Zarządu Kółek i Organi­
zacji Rolniczych we Wrześni.

7. Koperski Piotr — rolnik, 
przewodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej w Węgierkach, 
pow. Września.Nr 1 — Str. 4



Pracownicy poszukiwani
Pielęgniarkę dyplomowaną na stanowisku kie­
rowniczki żłobka natychmiast' zatrudnią Cho- 
dzieskle Zakłady Porcelany w Chodzieży. Wy­
nagrodzenie według obowiązujących stawek 
Min. Zdrowia. Oferty wraz z życiorysem prosi­
my kierować pod w. podanym adresem. K7974

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO, POZNAŃ 

ulica Majakowskiego 92 (Malta) 
ogłasza

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH W POZNANIU 

ulica Ratajczaka 5Z7

ZAŁOGA R. S. P. 
„ALU - METAL“ 
W BYDGOSZCZY

na
PRZETARG I! OGRANICZOH
sprzedaż samochodów ciężarowych:

ogłaszają przetarg SKŁADA

Palaczy centralnego ogrzewania zatrudni zaraz 
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych, 
Poznań, Stare Miasto, ul. Rybaki 18a. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Planowania i Eksploatacji,
I piętro, pokój 15. K8009
Zaopatrzeniowca budowlanego ze znajomością 
zagadnienia urządzeń sanitarnych z praktyką 
w budownictwie zatrudni Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych n.r 10, w Poznaniu, ul. Rataj-
czaka 26. K8017
10 murarzy, 4 dekarzy, 2 hydraulików, 2 elek­
tryków oraz 2 kier, budowy z praktyką zatrud­
ni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Sulęcinie, ul. Kościuszki nr 2, 
woj. zielonogórskie. Hotel Robotniczy i stołówka
na miejscu. K8018
Starszego księgowego przyjmie zaraz Zakład 
Budowlany przy Zespole PGR Gola, pow. Go­
styń. Reflektuje się na osoby samotne. 48448p
Pracownika kul.-oświat, na 1;- etatu (po połud­
niu) zatrudnimy. Zgłoszenia Spółdzielnia Pracy 
Usług Różnych, Poznań, Garbary 56. 37756g
Lekarzy na 5 i 7 godzin dziennie zatrudni zaraz 
Przychodnia Przyzakładowa „Pomet“, Poznań, 
ul. Krańcowa 15, tel. 81-41. Zgłoszenia pod po­
wyższym adresem w godzinach od 14—18. 37809g
Referenta wielobranżowego branży przemysło­
wej z praktyką oraz konwojenta zatrudni Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Puszczy-
kowie, ul. Poznańska nr 69. K8040
2 mechaników maszyn specjalnych zatrudnią 
natychmiast Żarskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego Oddział w Gubinie. Mieszkanie w miej­
scu pracy zapewnione. Warunki pracy i płacy 
■według układu zbiorowego obowiązującego 
w przemyśle odzieżowym. Wymagana jest dłu­
goletnia praktyka. Zgłoszenia kierować pod 
adres. Żarskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
w Żarach, ul. Strzelców 5, woj. zielonogórskie.

K8043

KONKURS
na stanowisko dyrektora przedsiębiorstwa 

ogłaszają:
JAROCIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

TERENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W JAROCINIE, Rynek 24

Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie 
techniczne z zakresu ceramiki budowlanej wzgl. 
ekonomiczne z 2-letn.ią praktyką na stanowiskach 
kierowniczych w przemyśle ceramicznym lub 
pokrewnych, albo analogiczne średnie wykształ­
cenie z 5-letnią praktyką kierowniczą w prze­
myśle materiałów budowlanych.

Warunki płacy zgodnie z obowiązującymi przer 
pisami w przemyśle terenowym materiałów bu 
dow lanych.

w Podania wratz z życiorysem 1 odpisami doku- 
mentów należy składać w terminie do dnia 20 

w stycznia 1958 r. pod wyżej podanym adresem, w

Praca iańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza

2.
3.
4.

Ford-Canada F-60 
Opeł-Blitz
G. M C. — CCKW
G. M* C. — CCKW 
Chevrolet-Canada

cena wywoł. zł

zł

zł

21.000,—
21.000,—
21.030,—
21.000,—
21,000,—

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 
1958 r., o godz. 9 pod wyżej podanym

13 stycznia 
adresem.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
złożyć najpóźniej do dnia 6 stycznia 1958 r., go­
dzina 12 w Narodowym Banku Polskim, I 03-
dział Miejski w Poznaniu, ul. Paderewskiego,
konto nr 1218-6-149 wadium w wysokości 180/* ce­
ny wywoławczej.

Samochody oglądać można codziennie prócz
niedziel w naszym przedsiębiorstwie 
nach od 9 do 13.

Bliższych informacji udzieli dział 
mechanika, tel. 47-75, wewn. 15.

w godz i-

głównegn

K8083

na budowę z materiału wykonawcy trzech 
naturalnych suszarń cegły, w tym jedna 
z katralkami.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Termin składania ofert do 10 stycznia 
1958 r. otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 
stycznia 1958 r.

Dokumentacja kosztorysowa i ślepy ko­
sztorys do wglądu w dziale technicznym.

K8102

NAJLEPSZE
ŻYCZENIA

NOWOROCZNE
DYREKCJI, RADZIE ROBOTNICZEJ

oraz
CAŁEJ ZAŁODZE ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, . czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gnęte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik 
Poznań, Wrocławska 13.

35085g
Sprzedam psy bernardy­
ny 6-tygodniowe. Remisz, 
Września, Szosa Witkow-
ska 10. 48385p
Sprzedam norki hodowla­
ne standardy oraz lisy nie 
bieskie piesaki. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
37661g.

nr

Sprzedam samochód mar­
ki Chevrolet, stary, dobry 
lub zamienię na „Mo­
skwicz”. Łukasz Doszna, 
Głogów, Legnicka 3, tel.
875. 48449p
Nutrie roczne 20 samców, 
10 samic oraz 20 samiczek 
3-miesięcznych sprzedam. 
Kleiber, Mosina, Budzyń-
ska 8. 37769g
Sprzedam samochód Opel- 
Kadet w dobrym stanie. 
Koszalin, tel. 32-41. 3785>g
Sprzedam z ewentl. przy­
jęciem na wychów lisy 
srebrzyste i piesaki. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37937g.
Klatki metalowe do ho­
dowli lisów sprzedam. 
Poznań-Dębiec, ul. Górec-
ka 91 m. 1. 59
Sprzedam silnik elektrycz­
ny 5 kW hermetyczny. 
Wiadomość: Jan Koniecz-
ny Ptaszkowo,
Grodzisk Wlkp.

pow.
K8042

SPOłDZIELCZA WTIWOBBIA CHEKICZM
»POMOC«

KRAKÓW, ulica Kościuszki 39 tek 570-62 i 506-35

produkuje i dostarcza w każdej Kości
PO NAJNIŻSZYCH CENACH:

WYROBY PRASOWANE Z TWORZYW SZTUCZNYCH:
nakrętki na słoje i flaszki,
pudełka na pastę i kremy, 
wyroby elektrotechniczne, 
wszelkiego rodzaju wypraski z bakelitu i polopas.su.

GALANTERIĘ Z TWORZYW SZTUCZNYCH:
kubki, solniczki, golarki, etui na mydło, grzybki do
cerowania, lejki gospodarcze i perfumeryjne, kieliszki, 
grzebienie, oprawki do szczoteczek i pędzli, bomboniery, 
podstawki itp.

OPAKOW ANIA Z POLISTYRENU
LALKI ELASTYCZNE

PILNIKI DO CIĘCIA SZKŁA I AMPUŁEK 
USZCZELKI Z IGELITU

K7814

OGŁOSZEHiA OROBNŁ

ZARZĄD I RADA NADZORCZA R. S. P.
„ALU-METAL”, BYDGOSZCZ

K8086

Państwowa Komunikacja 
Samechcdowa

EKSPOZYTURA TOWAROWA
W POZNANIU

ulica Traugutta P9, telefon 81-31
ogłasza

przetarg ograniczony
na sprzedaż 8 samochodów ciężarowych 

marki „Praga" R. N. D. (Diesel).
Przetarg odbędzie się dnia 13 stycznia 

1958 r„ o godz. 9, przy ul. Traugutta lz9.
Cena wywoławcza jednego samochodu 

21.000 zł.
Do przetargu przystąpić mogą osoby wy­

mienione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Min. 
Kom. z dnia 8. V. 1957 r. Monitor Polski nr 
56 poz. 353.

Przystępujący do przetargu są zobowią­
zani złożyć najpóźniej do dnia 11 stycznia 
1958 r. wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej w NBP, I Oddział Miejski 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 10 na konto 
nr 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od 2 stycznia

Krawiec-krojczy na kon­
fekcję męską i damską 
potrzebny zaraz, ewentual 
nie do 4 godzin dziennie. 
"Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37729g.
Ogrodnik z 23-łetnią prak­
tyką z rodziną poszukuje 
zaraz pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 37720g.___________ 
Starsza pani do opieki 
nad niemowlęciem po­
trzebna zaraz. Rosiński, 
Poznań, Garbary 2 m. 1.

37752g

27 m. 7. 31564g
Jeżyki obce wykłada pro-
fesor 
Orda ty

Maria Remington.
niskie.

Józefa 5 m. 5.
Poznań, 

37738g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37813g

Kupno
Maszynę do szycia kra­
wiecką i damską kupie. 
Poznań-Sołaćz, al. Wiel­
kopolska 7 m. 3. 37717g

Nauka
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych

Piłę taśmową kupię. Zgło­
szenia: Poznań, Grobla 20 
m. 1. 37708g
Samochód 4 drzwiowy no­
wy lub mało używany ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37764g.

szkolnych. 37562g

Kupię maszynę szeroko- 
mtotną 10 q „Lanz” na 
szedlerach umocowanych 
na łożyskach. Nowak, Ro- 
manki, p_ta Rychnów, 
oow. Kalisz. 37732g

Dnia 39 grudnia 1957 zmarła po długiej choro­
bie, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­
sza matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

Weronika Ratajczak
z domu Petras

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 stycznia 

1958, o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała.

W smutku pogrążeni
CÓRKI Z ZIĘCIAMI, WNUKI I RODZINA

Lisy piesaki, srebrzyste, 
platyny, parkami lub trój 
kami — 9 sztuk sprzedam 
z powodu przeprowadzki. 
Sawczyk, Dolne Wymiary, 
pow. Chełmno, tel. Pod-

Krowę po ocieleniu sprze­
dam. Walkowiak, Poznań, 
Zegrze. 37733g

wiesk 10. K8046
Wulkanizacyjnego zakła­
du kompletne wyposaże­
nie (kocioł z książką do­
zoru kotłowego) sprzedam. 
Wiadomość: Bytom, ul. 
Olejniczaka nr 5 Wulkani-
zacja. K8089
Kompletną szafę chłodni­
czą. Pojemność 4.560 li­
trów sprzedam. Warsztat 
chłodniczy. Hajdrych, Po­
znań, Pamiątkowa 8.

 37712g
Motocykl K-55 mało uży­
wany sprzedam. Poznań, 
Kozia lOa m. 21. 37707g
Saksofon alt i tenor bar­
dzo dobry stan sprzedam. 
Rutawski, Poznań, Sło­
wackiego 42 m. 3, od go-
dżiny 16. 37701g
Trójkę lisów białopyskie 
i srebrne sprzedam. Po­
znań, Poddany, Czorsztyn
ska 18. 37687g
Samochód „Mercedes-Die- 
sel” 3-ton. po generalnym 
remoncie, na nowym ogu­
mieniu, z zapasowym sil­
nikiem sprzedam lub za 
mienię na nowy samochód 
osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37690g.

Samochód Skoda 1101 po 
kapitalnym remoncie, na 
nowym ogumieniu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37688g. ______________

Samochód „Pobieda” pra­
wie nowy sprzedam za 
170 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37714g.

Spiesznie poszukuję poko­
ju najchętniej w Luboniu. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37635g.

1958 r., w godz. od 10—14. K8019

Sprzedam najnowszą ma­
szynę trykotarską „Kn.it- 
tax-5” typ „specjalny” 197 
igieł, z przystawką umożl: 
wiającą wykonanie 76 ro 
dzajów oczek, prawo, le­
wo. Czas wykonania spód­
niczki lub swetra 60 mi­
nut. Poznań, tel. 12-89.

37685g
Aparat rentgenowski diag­
nostyczny mały ze staty­
wem, ścianką do prześwie

Sprzedam tanio 
tapczan, piecyk 
i in. Poznań, Plac 
dyński 4—19.

Lokale

tleń ekranem zamie
nię na samochód w bar­
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37684g.
Sprzedam skóry wypra­
wione lisów niebieskich. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37880g,____________________
Sprzedam z powodu likwi­
dacji nutrie pokryte oraz 
młodzież. Poznań, ul. Nad
Bogdanką 6a m. 10, od
godz. 15—17 (przy ul. Je
życkiej). 37677g
Sprzedam maszynę do pra 
sowania na parę (Hafram), 
Poznań, Gajowa 4 m. 10.

37676g
Sprzedam samochód Opel- 
Kapitan rok 1952, radio, o-
grzewanie, ogumienie

bufet, 
żelazny 
Bernar-

37728g

iieszkania 2-pokojowego 
?a zwrotem kos>ztów re­
montu poszukuję pilnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
!7746g.
Zamienię lokal handlowy 
oraz, osobne mieszkanie 
w śródmieściu Łodzi na 
mieszkanie ze sklepem w 
śródmieściu Lodzi na mie­
szkanie ze sklepem w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Informacje: Po­
znań, Jackowskiego 37 m.
7. 37765g
Odstąpię pokój z kuchnią 
— warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37606g.______________ _
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, 2 pokoiki z 
kuchnią, ul. Grunwaldzka 
przy Matejki, na podobne 
lub jednopokojowe z kuch 
nią w nowych blokach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37616g.

Poszukuję mieszkania 1 
lub 2 pokojowego z kuch­
nią do remontu lub zwró­
cę koszty. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 37662g.

Sprzedam gospodarstwo 
10 lub 15 ha w miejscowo­
ści Ostrowo Stare, p-ta 
Powidz, pow. Gniezno (Ry 
szard Spławski). 37660g

Dojeżdżający poszukuje 
pokoju niekrępującego na
kilka dni miesiącu.
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37674g.
Kupiec podróżujący po­
szukuje pokoju niekrępu- 
jącego 2 razy w tygodniu, 
najchętniej na Wildzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37S97g.
Poszukuję pilnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37695g.
Pokoju do remontu nada­
jącego się na cichy prze 
mysi w śródmieściu pilnie 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37700g.

Nieruchomości
Kupię dom z ogrodem i 
1 ha ziemi przy mieście 
względnie przy dobrej ko­
munikacji. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
cz^wsklego 3 nr 37570g

Willi połowę niedokończo­
ną, 1,3 ha ogrodu 600 drze 
wek owocowych, altana 
masywna, idealne warun­
ki hodowlane, miasteczko 
30 km od Poznania, sta­
cja, 130.000 zł sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37703g.

Uwaga Kalisz! Pan, z któ­
rym jechałam w dniu 15 
listopada 1957 r. (piątek) 
na trasie Poznań — Ple­
szew i który w dniu 17. 
XI. 1957 r., starał się o 
mój adres w Pleszewie 
jest proszony o podanie 
adresu pod nr 48409p.

Zguby
Zgubiono legitymację nr 
34 PPRW Pow. Żarz. Roln. 
Rawicz, Zygfryd Frącko­
wiak, Rawicz, Wały Dą-
browskiego 15.

Różne

48115p

Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

34458 a
Suknie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 
wypoży-

cza „Elegancja”. Poznań,
Mickiewicza 13. 34473g
Usuwanie włosów z skór 
nutrii wykonuje fachowo 
i w terminie „Depilosztu- 
ka”. Poznań, ul. Staszica
12 m. 2. 37755g

Poszukuję wykonawcy 
opakowań kartonowych 
dla celów kosmetycznych 
oraz wykonawcy opako­
wań z mas plastycznych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37533g.____________________  
Płaszcze damskie, pelisy, 
kostiumy, suknie, bluzki 
wykonuję szybko. Poznań, 
Słowackiego 17 m. 7.

37565g

Matrymonialne
Krawcowa, samotna, lat. 
45, przystojna, pozna pa­
na na stanowisku, wdo­
wiec z dzieckiem niewy­
kluczony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37488g.
Samotnego, reprezenta­
cyjnego, bez nałogów, kul 
turalnego, na stanowisku, 
doktora lub inżyniera, do 
lat 50, pozna przystojna, 
zamożna wdowa. Poważne 
oferty z fotografią do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37544g.
Kawaler, średniego wie­
ku, nauczyciel, spokojny, 
szuka towarzyszki życia 
pracującej zawodowo. — 
Oferly: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37542g.

Willę komfortową z wol 
nym trzypokojowym mie­
szkaniem spiesznie sprze­
da Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.
________________ 37639g
Gospodarstwa ośmiohek- 
tarowe okolica (Gniezna, 
Leszna, Gostynia), dzie- 
więciohektarowe (Środa), 
dwudziestohektarowe (Wą 
growiec), dwudziestosze- 
ściohe k taro we (S rem),
dziesięciohelktarowe, po­
łowa sadu pod Poznaniem 
od 100.000 zł sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier 
żyńskiego 105. 37529g

Suknie ślubne nylonowe 
i taftowe, welony i ka­
pelusze ślubne, nylonowe 
nakrycia do chrztu, suk­
nie balowe i szale wieczo­
rowe, poleca nowootwarta 
wypożyczalnia w Pozna­
niu, ul. Sikorskiego 35 
(przy Rynku Wildeckim). 
_____________________ 37215? 
Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru-

Samotny kulturalny po 
szukuje pokoju pod Po­
znaniem z dogodnym do­
jazdem. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3, dla 37623g.

600 X 16, stan idealny, Sro 
da Wlkp., tel. 494. 37675g Panna lat 34, przystojna, 

wykształcona, posiadająca 
ogród, pozna pana bez na 
logów, dobrze sytuowane­
go od 35—45 lat w celu ma 
trymonialnym. Rozwiedze 
ni wykluczeni. Poważne 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
48396p.

Duchowieństwu, Dy­
rekcji, Współpracow­
nikom i Kolegom CDW 
—Pozn. Zakł. Graficz 
nych, Dyrekcji Księ­
garni Sw. Wojciecha, 
Kierownictwu i Pra­
cownikom Spółdziel­
ni Pracy „Spójnia”, 
Lokatorom oraz wszyst 
kim Znajomym za o-

53g

Trzemesznieskim

2 stycznia 
tarnej na

kazane 
złożone 
udział t 
mojego 
męża, śp.

W głębokim smutku pogrążony
MĄZ Z SYNEM 3g .

prawione ---- ---------------- -- ----
dżinie 6,45 w kościele parafialnym św. Marcina.

Jasińska 
przeżywszy lat 56.

współczucie 
wieńce oraz 
w pogrzebie 

ukochanego

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, dnia 
1958, o godz. 10,50 z kaplicy cmen- 

Górczynie. Nabożeństwo żałobne od- 
zostanie dnia 11 stycznia br., o go-

Poznań, Gwardii Ludowej 59 m. 3.

z ZielińskichDnia 30 grudnia 1957 r. zmarł nasz pracownik, 
śp.

Antoni Wower

Dnia 29 grudnia 1957 zmarła nagle po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, moja ukochana żona 
i najdroższa matka, śp.

• z Malinowskich

W Zmarłym straciliśmy chętnego kolegę 
pracy.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1958 r„ 

o godzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim.
Dyrekcja Współpracownicy Rada Zakładowa 

DZIELNICOWEGO ZARZĄDU BUDYNKÓW 
MIESZKALNYCH POZNAN-JEŻYCE

K8105

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Chórowi 
Kościelnemu, Pracow­
nikom Ośrodka Zdro- 
w'ia, Paniom Krzywo- 
szyńskim, Małżonkom 
Edmundostwu Adam-

Józefo Mirand
serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ!” 
składa

ZONA Z SYNAMI
37795?

Wlkp. oraz wszystkim 
Znajomym i Przyja­
ciołom, którzy okazali 
nam współczucie i od^ 
dali ostatnią przysługę 
naszej kochanej mat- Ę 
ce, śp.
Emilii Gajewskiej | 

składamy 
serdeczne 

podziękowanie
37890g RODZINA | I

Przewielebnemu Du­
chowieństwu zwłaszcza 
Ks. Prałatowi Dr. 
Kruppikowi, Koleżan­
kom i Kolegom nasze­
go ojca, śp.

Antoniego 
Nowickiego

oraz Wszystkim, któ 
rzy oddali Mu ostatnią 
przysługę, składamy

serdeczne 
podziękowanie.

RODZINA
Poznań, Cicha 10/11. 

37698g

Połowę willi — wolne 
mieszkanie, w małym 
mieście dam za nowy sa­
mochód. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 37604g.
Dom z wolnym mieszka 
niem, ogrodem, czynną 
restauracją. 0,5 ha na ho- 
dowlę lisów, 40 km od Po­
znania, całość tanio sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37628g.

te traktory wibramy,
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40 37568g
„GOŁPO” — Artykuły Ho 
dowlane — podaje zmianę 
adresu: Katowice, ul. Ko-
ściuszki 68. K7994
Posiadam lokal przemy­
słowo-handlowy z zapro­
wadzonym warsztatem rze

Dwie siostry, Polki, wyso­
kie, zgrabne, ładne, sza­
tynka lat 31, blondynka 
lat 28, religijne z średnim 
wykształceniem, znające 
języki niemiecki, angiel­
ski, poznają kawalerów
inteligentnych, religij

mieślniczym. Przyjmę
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37435g.

nych bez nałogów z wyż­
szym wykształceniem od 
lat 28—35. Zdjęcia koniecz 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48391p.

Kazimiera Andrzejewska 
nasza najukochańsza matka, najdroższa babcia, teściowa, zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., dnia 30 grudnia 1957 r.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odprawiona zostanie w dniu 3 stycznia 
1958 r., o godz. 7,30 w kościele parafialnym Ks. Ks. Zmartwychwstańców na 
Wildzie przy ul. Dąbrówki.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w tym samym dniu, o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarza Bożego Ciała p rzy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, Żupańsklego 6a, Gorzów Wlkp. 65g

Kupię parcelę 00 d budo­
wę domku jednorodzin­
nego do 1000 m2 blisko 
tramwaju. Oferty z poda 
niem ceny i miejsca do 
Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 37641g.
Willę pełnokomfortową, 
wolną, 4—5 pokoi, z więk­
szym ogrodem (Poznań- 
Szczepankowo, Gniezno, 
Swarzędz, Puszczykowo, 
Puszczykówko) spiesznie 
kuoię. Oferty: M. Jawor-
ska. Nakło Notecią,
ul. Piotra Skargi 14.

37657g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39, informacje dla czytel­
ników 657-18, dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-51.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy 1 piątki 
w rgodz 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz t3—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Świerczewskiego 
nr 3, teł 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka
w Poznaniu K-19
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Itewdgnci piszą:
Z KROTOSZYNA

Tadeusz Zatorski za poranienie 
nożem Zygmunta Stachowiaka 1 
Zenona Jankowiaka otrzymał ... 
pół roku więzienia. Ta sama kara 
spotkała Mieczysława Dymka za 
zniesławienie milicjanta. Miesiąc 
mniej w więzieniu posiedzi za to 
samo przestępstwo Władysław Kę­
dzierski. Jan Piechocki z Gosty­
nia skradł mięso i wędliny. Za to 
sąd wymierzył mu 6 miesięcy wię 
zienia. Józef Rogalka z Wziącho- 
wa zlakomił się na rower, kogoś 
jeszcze pobił — razem z innym 
przestępstwem „zasłużył się** na 
półtora roku więzienia.

Na odbudowę Warszawy Kroto­
szyn dał 19 tysięcy zł, Koźmin — 
28 tysięcy zł, Zduny — 19 tysięcy 
zł, Kobylin, Sulmierzyce i Pogo­
rzela zrealizowały swoje plany 
SFOS w jednej trzeciej części. Z 
gromad wiejskich przodują Zdu­
ny. Razem powiat krotoszyński 
zebrał 332 tysiące zł.

ZE ŚREMU

Powiat śremski będzie wybierał 
55 radnych. Już zostały zorganizo­
wane spotkania z kandydatami na 
radnych powiatowych.

Pomnik Powstańca Wielkopol­
skiego, zniszczony przez okupan­
ta, ma znów stanąć na Rynku. — 
Fundusze na ten cel zbiera Ko­
mitet Obchodu 39 Rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego.

Kawiarnia „Zacisze** została o- 
kradzlona, a złodzieje po dwóch 
dniach osadzeni w areszcie, (f)

Z GRODZISKA

Jedzie pociąg rano o godz. 6.18 
z Grodziska do Wolsztyna, drugi 
z Wolsztyna — o godz. 17.10 do 
Grodziska. Oba ciemne. Kto je 
oświetli? Pasażerowie, wracający 
z pracy i jadący do pracy, chcie- 
liby czytać, chociażby popatrzeć 
wzajemnie na swoje twarze. PKP 
nie pozwala! (W)

Z PIŁY

W roku 1956 wysadzono na tere­
nie miasta 16 tysięcy krzewów o- 
zdobnych, a w roku minionym — 
18 tysięcy krzewów i 300 drzew. 
Nie wszystko się zachowało. Ach, 
ta młodzież!

Z butelkami także kłopot Skup 
uzależniony jest — jak pisze ko­
respondent — od mody. Raz po­
pyt na butelki od wina, drugi raz 
— od wódki. Może należałoby pić 
według zapotrzebowania na 
szkło?

Pila rośnie, jak na drożdżach — 
ale pod wzglądem mieszkańców. 
W ciągu trzech lat urodziło się tu 
taj 3.732 dzieci.

Z KĘPNA

Przygotowania wyborcze w peł­
ni. Do 20 stycznia br., kandydaci 
na radnych spotkają się z wybor­
cami.

Gospodynie wiejskie z całego 
powiatu obradowały niedawno w 
Kępnie. Wystąpiły one z projek­
tem zlikwidowania na wsiach go­
spód i barów.

ZE ŚRODY

Powiatowy Dom Kultury urzą­
dził ostatnio koncert w wykona­
niu Koła Śpiewaczego „Lutnia** 
oraz solistów.

Sredzka Wytwórnią Tkanin Tech 
nicznych wypracowała już ponad 
pian roczny około 500 tysięcy zł 
zysku.

Z RAWICZA

Trzeba uregulować rzeczkę Ma- 
słówkę, uporządkować rowy, po­
stawić jakiś zakład pracy, dopro­
wadzić do należytego stanu gospo 
darstwa ongiś opuszczone i wszy­
stkie drogi obsadzić drzewami o- 
wocowymi — oto zalecenia starej 
Rady Narodowej dla nowej w Sie 
rakowie.

Niedawno w Rawiczu obradowa­
ło plenum PK Stronnictwa Demo­
kratycznego. Poruszono m. in. 
sprawy bytowe nauczycieli, (wt)

Styczeń
2 

czwartek

Imieniny

Makarego

ć Teatry
GNIEZNO — „Igraszki trafu 

i miłości**.
4 .
/ Im

r KALISZ — Wolność: „In- 
diański wojownik**; OSTROW 

\ — Słońce: „Futro nurkowe**; 
a GNIEZNO — Lech: „Dwie go-

dżiny**, Polonia — „Godzina**; 
l LESZNO — Sportowiec: „Mia- 
F łem siedem córek**.

Nr 1 — Sfr. 6

W Rogoźnie jest DK
Niejeden, przechodząc obok 

dawnego Domu Harcerza w 
Rogoźnie, zastanawia się: „Co 
tutaj teraz się mieści?” Od 
kilku miesięcy znajduje się tu 
Dom Kultury, wokół którego 
powinno się skupiać życie kul­
turalne miasta, a przede 
wszystkim — młodzieży.

poty lokalowe DK, ale gdzie 
ma się przenieść? Trudno wy­
obrazić sobie, że około 300 osób 
pracuje w czterech salach. Czę 
sto zajęcia odbywają się nawet 
w kancelarii kierownika.

A chętnych jest coraz więcej!
A. BUCZYŃSKI

60 nowych fasonów i wzorów

W planach - rozszerzenie produkcji odzieży
Odzież i artykuły dziewiarskie w 60 nowych wzorach 

i fasonach, w tym m. in. bluzki i tkaniny stylunowe, 
narzuty, tkaniny i obrusy dekoracyjne, suknie weł­
niane, sportowe i balowe, wytwarzały w tym roku spół­
dzielnie włókienniezo-odzieżowe w Poznaniu. Podobnie 
rozszerzyły icachlarz produkcji inne spółdzielnie tej 
branży w województwie. Łącznie z poznańskimi dostar­
czyć miały do końca ub. roku o 60 milionów złotych wię­
cej masy towarowej niż w roku ubiegłym.
Spółdzielnia Krawców w Po 

znaniu uruchomiła nową taś­
mę produkcyjną i wprowadzi­
ła pracę na 2 zmiany, dzięki 
czemu zwiększyła ilość wy­
twarzanych płaszczy męskich 
i damskich. Spółdzielnia „Mo­
da” zapewniła dodatkowe za­
robki 220 kobietom, które w 
wolnych chwilach szyją w 
domu płaszcze podgumowane, 
orochowce i bieliznę pościelo­
wą.

Spółdzielnia „Postęp” we 
Wronkach uruchomiła oddzia­
ły w Obrzycku, Szamotułach 
oraz w części wronieckiego 
więzienia i przekazała ponad­
planowo do sprzedaży u- 
branka i płaszczyki dziecięce 
oraz płaszcze i pelerynki dla 
młodzieży wartości 7 min. 
złotych. Spółdzielnia „Gosty- 
nianka” w Gostyniu zatrudni­
ła ostatnio 70 osób przy szyciu 
bielizny damskiej i męskiej.

Projekty planu na rok 1958 
przewidują dalszą rozbudowę 
spółdzielni włókienniczo-odzie 
żowych i zwiększenie ich pro­
dukcji o około 40 min. złotych.

Spółdzielnia „Postęp” we 
Wronkach organizuje oddział 
produkcyjny w Pniewach, w 
którym prawdopodobnie już 
w styczniu zatrudni przy szy-
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ciu odzieży dziecięcej 120 osób. 
W miesiącach późniejszych 
spółdzielnia rozbuduje zakład 
we Wronkach i zatrudni w 
nim około 100 osób.

Spółdzielnia „Gostynianka” 
wybuduje w bieżącym roku

Wódczuna 
dobroczynnaść

Zagórów walczy od wielu 
lat o szkolę. Dotychczasowy 
budynek jest za ciasny, nie­
higieniczny, zaniedbany.

Nie dziwmy się więc, że 
Miejska Rada Narodowa pod 
jęła uchwalę, nakładającą na 
każda ćwiartkę wódki wy­
pitą w mieście 1-złotówko- 
wy dodatek na budowę szko­
ły. Nikt nie może kwestiono­
wać słuszności walki o dobro 
dzieci zagórowskich. Tym­
czasem powstała inna kwe­
stia.

Otóż Powiatowa Rada Na 
rodowa ma też swoje kłopo­
ty. Jest nią szpital powiato­
wy, z braku którego Słupca 
musi korzystać z usług od­
ległej o' 22 km Wrześni lub 
jeszcze odleglejszego Konina. 
A więc nie dziwmy sie także, 
że Powiatowa. Rada Narodo 
wa w Słupcy podjęła uchwa 
tę nakładającą na każdą 
ćwiartkę w całym pouńecie 
1 zł na budowę szpitala. O- 
płata ta obejmuje i Zagórów.

Stąd spór tfljących w Za­
górowie, jedni twierdzą, że 
pijąc budują szkołę, drudzy, 
że szpital.

A może by po prostu wsta 
wić do normalnego planu in 
westycyjnego Zarządu Inwe­
stycji Szkolnych w Poznaniu 
budowę szkoły w Zagórowie, 
a do planu inwestycyjnego 
Wydziału Zdrowia budowę 
szpitala w Słupcy? Wtedy 
nikt w powiecie słupeckim 
nie będzie tłumaczył się po 
pijanemu milicjantowi, czy 
własnej żonie, że pił... z pa­
triotyzmu na cel dobroczyn­
ny. (z.p.)

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
będziesz WŁACZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Ostrów uczcił 
39 rocznicę 
Powstania Wielkopolskiego

Mieszkańcy Ostrowa uroczyście 
obchodzili 39 rocznicę Powsta­
nia Wielkopolskiego. Uroczystości 
zainaugurował pochód powstań­
ców wielkopolskich i członków 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, który przeszedł w so­
botę przystrojonymi ulicami mia­
sta.

W niedzielę odbyła się w auli 
III Liceum Ogólnokształcącego 
akademia, w której wzięli udział 
przedstawiciele władz partyjnych, 
Prezydium MRN, Zarządu Okręgo­
wego ZBoWiD, wojska i organi­
zacji społecznych.

Referat historyczny wygłosił we­
teran powstania., kpt. Kabsch. O- 
mówił on znaczeniu Powstania 
Wielkopolskiego oraz przedstawił 
jego przebieg w Ostrowie i oko­
licy.

W czasie akademii przewodniczą­
cy Prezydium MRN udekorował 
102 powstańców Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym. Akademię 
zakończyła część artystyczna, (mi)

„Lubo«“ wyjaśn a
Na naszą notatkę p. t. „Sta- 

nowczość** z 17 listopada po­
tępiającą zbyt długi tryb rozli­
czeń finansowych z plantatora 
mi, otrzymaliśmy z Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego 
,.Luboń“ wyjaśnienie, które 
mówi, że obowiązuje 14-dnio- 
wy okres i że jest on dotrzy­
mywany. Wypadek z pow. kę­
pińskiego prawdopodobnie był 
spowodowany niespodziewa­
nym aresziowaniem tamtejsze­
go powiatowego inspektora, na 
którego ręce rozliczenia się 
nadsyła.

Jak informuje „Luboń“ kło­
poty są przeważnie z tymi plan 
tatorami, którzy nie wywiązali 
się z umów i nie nadesłali pro­
tokołów strat.

2 hale i zatrudni w nich przy 
szyciu bielizny i odzieży 220 
osób. Jeden ze wspomnianych 
oddziałów oddany zostanie do 
użytku już w lutym. Poważnie 
rozbudowana zostanie także 
spółdzielnia „Tkacz” w Turku, 
gdyż nakłady inwestycyjne 
przewidziane na ten cel w 
najbliższych pięciu latach wy­
noszą około 12 min. złotych.

Spółdzielnia „Laboratorium 
Odzieżowe” w Poznaniu uru­
chomi specjalny oddział pro­
dukcyjny (w rodzaju biura 
projektów), w którym każdy 
zakład będzie mógł uzyskać 
dokumentację na nowe modele 
i fasony bielizny oraz odzieży.

Tak więc już w tym roku 
spółdzielnie wiókienniczo- 
odzieżowe znacznie rozszerzą 
produkcję i dostarczą do sprze 
dąży jeszcze więcej bielizny 
i odzieży niż w roku ubiegłym.

(L)

\Krótko
i WIELKI SUKCES odnieśli ho- 
Ikeiści stołecznej Legii. Pokonali 
pni w Lodzi drużynę moskiewskie 
Igo Spartaka — 4:2.

1 W MECZU O’ MISTRZ. I ligi 
lhokeja na lodzie zespół cieszyń- 
Iskiego Piasta pokonał Start (Ka- 
Itowice) — 9:4. W tabeli mistrzostw 
(prowadzi nadal Górnik (Katowice) 

‘.przed Legią (Warszawa) x-óżnicą 
dwóch punktów.

GÓRNIK PRZEGRAŁ swoje 
drugie spotkanie z I-ligowym FC 
Niirnberg — 0:1. Drużyna polska 

।— jak ocenia zgodnie prasa NRF 
।— zaprezentowała najlepszą klasę 
europejską.

SIATKARZE ODESSY pokonali 
reprezentację Krakowa — 3:2. W 
takim samym stosunku siatkarki 
ZSRR zwyciężyły siatkarki grodu 
wawelskiego.

NA PÓŁNOCNYCH stokach Gu­
bałówki odbyły się pierwsze w 
tym sezonie biegi narciarskie. W 
konkurencji kobiet wygrała Pek- 
sówna (Wisła), przed Biegunówną 
(AZS); w konkurencji mężczyzn 
pierwszym był Jankowski (Start), 
przed Zelakiem (AZS) w identycz- 
inym czasie 41 minut.

; NASI TENISIŚCI wcześnie roz- 
poczną tegoroczny sezon między­
narodowy. W dniach od 28 lutego 
ido 2 marca przyszłego roku roze- 
igrany zostanie w hali Gwardii 
Imecz Polska — Francja.

Kierownik Domu, ob. Bud­
nik, ma wiele planów na przy­
szłość, możliwych do zrealizo­
wania tylko przy pomocy za­
równo władz jak i samej mło­
dzieży.

Dużo najmłodszych, spora 
grupa uczniów z Liceum Ogól­
nokształcącego i tylko jeden (!) 
z Liceum Pedagogicznego — 
oto bywalcy Domu Kultury.

Praca odbywa się tu w kilku 
sekcjach. Ćwiczy chór pod kie­
rownictwem mgr Gozdowskie- 
go, ob. Sztubowa kieruje sek­
cją tańca i gimnastyczno-ryt- 
miczną, a młodymi adeptami 
fotografii, modelarstwa i ra­
dioamatorami opiekuje sią ob. 
Nowak. Turystów jest aż 33. 
Na razie studiują historię Ro­
goźna i przygotowują wysta­
wę z okazji 700-lecia miasta. 
Ruszą wiosną!

Spore grono młodzieży zapa­
liło się do pszczelarstwa. Przy­
gotowuje się także przedsta­
wienie pt. „Zmarznięte serce* 
według bajki Andersena. Mło­
dzież sama chce urządzić cały 
spektakl. Są nawet malarze- 
dekoratorzy. Oczywiście, że po 
moc rodziców będzie koniecz­
na. Spójrz,my także na star­
szych, bo oni też tutaj spędza­
ją zimowe wieczory. Gra ze­
spół muzyczny, ćwiczy grupa 
amatorów, przy go towu j ącyeh 
przedstawienie pt.: „Przemy­
sław”.

Ile można by jeszcze zrobić, 
gdyby nie trudności lokalowe! 
Kilka sekcji, biblioteka, zaję­
cia masowe — na to wszystko 
potrzeba, oprócz zapału i fun­
duszów, także miejsca. W do­
datku umieszczono jeszcze w 
Domu Kultury szkołę rolniczą. 
Może by znalazło się jednak 
dla niej miejsce gdzie indziej. 

.Dwie izby zajmuje nauczyciel 
ob. Ruks, który rozumie kło-

„Rywal" oszczędza
Ostatnio w Fabryce Cukrów 

„Rywal** w Lesznie opracowano 
nową technologię przy produkcji 
wyrobów mlecznych, W miejsce 
stosowanego dotychczas w produk 
cji świeżego mleka dodawana bę­
dzie częściowo śmietana. Cukier­
ki będą smaczniejsze i przynio­
są oszczędności, wynoszące prze­
szło 400 tys. zł w stosunku rocz­
nym. (R)

0 roku minionym i nowym
Sportowcy polscy nie zmarnowa­

li 1957 roku. Nasi zawodnicy w licz 
nych dyscyplinach sportu odnieśli 
wiele pięknych sukcesów nad za­
granicznymi przeciwnikami, wyso­
ko notowanymi wśród najlepszych 
sportowców świata. Coraz liczniej 
napływają zaproszenia dla naszych 
reprezentantów nie tylko z wielu 
krajów Europy, lecz. również 
państw zamorskich. Pozycja spor­
towa Polaków stale rośnie. Naj­
świeższy tego dowód zaproszenie 
Zbigniewa Lewandowskiego i Zbig 
niewa Grywała do USA.

Spośród polskich sportowców na 
miano najlepszych zasłużyli bez 
wątpienia lekkoatleci. Za USA i 
ZSRR znaleźli sie na trzeciej po­
zycji w’ tabeli punktacyjnej, pozo­
stawiając za sobą takie potęgi jak 
Węgry, Anglię, NRF czy Finlapdiię.

Pięściarze, wbrew pesymistycz­
nym nastrojom, potwierdzili, że na 
dal urzymują silną pozycję w Eu­
ropie, Pod koniec roku wciąż chi­
meryczna nasza piłka nożna zwró­
ciła na siebie uwagę, pięknym i 
niespodziewanym sukcesem nad 
jedną z najwtększvch potęg pił­
karskich świata ZSRR.

W hokeju na trawie nasi repre­
zentanci potwierdzili swoją dobrą 
markę, zajmując w turnieju MISM 
w Moskwie pierwsze miejsce. Nie 

i zawiedli polscy ciężarowcy, stale 
'poprawiający su’e wyniki. Nieco 
słabiej wypadli zapaśnicy. Różne 
chwile przechodzili tenisiści, pły- 
waty, wioślarze czy kajakowcy. 
Motorowodniacy mieli kilka pięk­
nych pojedynków z reprezentanta­
mi zagranicy, mimo że Polacy nie 
dysponowali tak wyborowym sprzę 
tern. Nasi ..czarni śmiałkowie’’ za­
liczający się do jednej z silniej­
szych reprezentacji nie przyspo­
rzyli naszym barwom soodziewa- 
nvch laurów. A kolarze? W naj­
ważniejszym wyścigu Praga-—Ber­
lin—Warszawa, prowadząc do 
przedos*atniego etapu, ulegli na fi­
niszu szczęśliwszej drużynie NHD.

Po wieloletniej ..ciszy” naresz­
cie na szersze „wody” wypłynęli

0 czym mówiono 
w Borzykowie?

W połowie grudnia odbyło 
się w Borzykowie (pcw. Wrze­
śnia) walne zgromadzenie 
przedstawicieli członków Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”. Poruszono na nim 
sprawę pobudowania nowych 
magazynów. Trudność jednak 
w tym, że nie ma gdzie. Bo 
sama GS mieści się na terenie 
dzierżawionym. Prowadzono 
pertraktacje o przejęcie obiek­
tów po POM w Kołaczko­
wie, lecz bez rezultatu. Zarząd 
w myśl uchwały przedstawi­
cieli będzie prowadził dalsze 
starania.

Niemniejszy kłopot z samo­
chodem ciężarowym. Owszem, 
był, ale PZSP z Wrześni zabrał 
go do siebie. Teraz o oddania 
nie ma mowy.

Dużo mówiono o cenach na­
wozów sztucznych. Przedstawi­
ciele stwierdzili, że ceny są z.a 
wysokie i że to jest przyczyną 
zalegania nawozów w magazy 
nach. Poruszono również spra 
wę szkieł nr 11 do lamp nafto­
wych i anod do radioodbiorni­
ków. Krytyki doczekały się też 
nasze maszyny rolnicze, szcze­
gólnie siewniki.

Zdaniem członków GS w BO 
rzykowie kolej winna więcej 
cenić przewożone towary, 
szczególnie te w workach. Do 
Borzykowa „wąsko tor ówka” 
często dowozi na przykład ce­
ment już bez opakowania.

(jspn)

5 zespołów 
wypału cegły

W Pyzdrach zawiązało się o- 
statnio 5 zespołów wypału ce­
gły, 6 dalszych zespołów orga­
nizuje się. Gliny pod dostat­
kiem. Wszystko zdawałoby s;ę 
w porządku. Cóż z tego, kiedy 
irzeba cegły wyrobić i w sta­
nie surowym mieć gotowe do 
wypału, a dopiero potem 
wnieść podanie o węgiel.

A rezultat taki: Wydział 
Handlu Piez. PRN nie chce do­
wierzać rolnikom, że na praw­
dę do wypalania cegły pobrzeo- 
ny jest im węgiel, a rolnicy 
nie dowierzają Wydziałowi 
Handlu, że na prawdę przy­
dzieli im ten opał.

Obawiamy się, że przy tej 
niewierze zespoły wypału ce­
gły będą istnieć na papierze, 

(jspn)

jeźdźcy. Sport o tak pięknych tra­
dycjach w’zbudził specjalnie wiel­
kie zainteresowanie na ostatnich 
jeździeckich mistrzostwach Pol­
ski w Poznaniu. Również starty 
zagranicą wypadły wcale pomyśl­
nie.

A jaki w tych imprezach bvł u- 
dział reprezentantów Wielkopolski?

Nie taki w każdym razie, jak» 
byśmy sobie tego życzyli.

W reprezentacjach międzynarodo 
wych występowali przeważnie nie­
zawodni hokeiści, lekkoatleci, pły­
wacy, bokserzy, w tenisie — to 
wciąż jeszcze Piątek, w żużlu — 
przeważnie Kapała. Chyba to 
wszystko. A więc bilans skromny.

Stoi my na progu Nowego Roku. 
Czekają nas również w Poznaniu 
wielkie, na miarę światową zakro­
jone imprezy. Musimy się do nich 
przygotować jak najskrupulatniej. 
Przede wszystkim pomyśleć o wy­
kończeniu obiektów. Bo przecież 
budujemy zbyt długo. Stadion re­
prezentacyjny z nieznacznymi przer 
wami budujemy wzgl. rozbudowu­
jemy od 30 (!) lat.

Impreza nr 1, która odbędzie się 
w Poznaniu — to Wioślarskie Mi­
strzostwa Europy na Malcie. 
Udział w regatach mają wziąć rów 
nież wioślarze, zamorscy. Dołóżmy 
starań, by obiekt ten wykończyć 
w terminie. Czas więc by wreszcie 
utworzony został komitet organi­
zacyjny mistrzostw. Czas nagli!

Hokeiści przygotowują się m. in. 
do pierwszego w swej historii po­
jedynku z Anglią. Miłośników 
„królowej sportów” zainteresuje 
mecz juniorów Polska — NRF. Te­
nisiści pragną sfinalizować spot­
kanie Polska — Chiny. Na których 
kortach? Imprezy ó charakterze 
międzynarodowym przygotowują 
kajakowcy, żeglarze (na Kiekrzu), 
kolarze, motocykliści (na Woli) i 
in.

Stańmy do nich przygotowani 
pnd każdym względem jak najle­
piej.

Tadeusz PACZKOWSKI


